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(Komunikat „Ajencji Zavas* o zngielskim projek- 
cie uregulowania kweatji egipskiej. — Nowy dzien- 
nik Ligue depntowanego Andrieuz © oportunizmie, 
— Prasa włoska o Tripolisie. — Burza przeciw 
Windthorstowi. — Z Rady państwa. Komisja 
oszczędn:ściowa a rząd). 


Angielski projekt ureguluwania spraw fi 
nansowych Egiptu nie ma wiele widoków być 
przyjątym przez mocarstwa; tak sądzi londyń 
ski Observer. — Ajencja Havasa podaje nastę- 
pający komunikat: 

„Informacje, z wiurogodnych źródeł czer- 
pane, każą się domyślać, że milczenie państw 
w sprawie przedłożeń angielskich, tyezących się 
Egiptu, jesz ze jakiś czas potrwa. Wszystkie 
kancierstwa zajęte są w tej chwili różnemi py- 
taniami, które na konferencji berlińskiej posta- 
wione były, i uważają za mało prawdopodobne, 
jeśli ne za zupełnie niemożebne, aby przed 
zamknięciem konferencji mogły państwa dać 
zdanie swoje o angielskim projekcie. Rząd au- 
gielski ze swaj strony nie bardzo się spieszy. 
Wiadomo, że angielski parlament jest odroczo- 
nym, i dopiero za dwa miesiące się zbierze. 
Rząd życzy sobie rozwiązania sprawy na otwar- 


szano| Windthorst odnosząc prześladowanie re- 
ligijne do Polaków tak się wyraził: „Przez ta- 
kie targanie się na religię rząd popycha Pola- 
ków wprost do buntu;* a przy końcu drugiej 
swej mowy rzekł: „Rząd lekceważy, coto zna- 
czy, jeżeli lud jest niezadowolony, i polega tyl- 
ko na bagnetach. Ale nie trzeba zapominać. że 
bagnety dzierzą w ręku mężowie, należący do 
ludu.“ Z tych zdań wzmiankowany korespon- 
dent wyprowadził wniosek, że Windthorst wzy- 
wa Polarów do powstania i nieprzyjaźnie wy- 
stępuje przeciw armii. Aby powiększyć odjum, 
jakie spadło na Windtlorsta, potrzeba jeszcze 
sprawy brunszwickiej, mianowicie tego, że Wirdt- 
horst jest pełnomocnikiem księcia Kumberlandz- 
kiego. Kurespondent Gazety Kolońskiej zarzuca 
Windthorstowi, że jest welfem (zwolennikiem 
dynastji hanowerskiej), a nie Prusakiem, i tak 
dalej pisze: e 3 
„Welf Windthorst jest równocześnie peł- 
nomocnikiem księcia Kumberlandzkiego, wroga 
króla pruskiego, a jeżeli nie waha się naruszać 
naszej armii swemi mowami i jeżeli p. Schor- 
lemer-Alst oświadczył, że w sprawie brun- 
szwickiej zasady monarchiczne i legitymisty 
czne nogami podeptane zostały, to musimy po- 
wiedzieć, ża niemieccy ultramontanie słuchając 
ślepo takiego przewódcy, bardzo daleko zaszli. 
Może to sprawia wielkie zadowolenie p. Windt- 
horstowi, gdy zastępuje księcią Kumberlandzkie- 
go przeciw królowi pruskiemu; ale zapatrywa 


cie pariamaxiu, i choćby berlińska konferencja 
potrwałe jeszcze dwa lub trzy tygodnie, pozo- 
staje cały miesiąc albo pięć tygodni na rozbiór 
i układavie się w kwestjach angielskicgo pro- 
jektu * 


nia, które objawił, udawadniają tylko niemożli 
wości welfowskiej dynastji w Brunszwiku. Już 
z tego powodu nie można Windthorstowi za- 
pomnieć słów, jakie wypowiedział. * 
Korespondencje tę Gazety Kolońskiej prze- 
drukowała Nordd. Allg. Zig. z uwagą, że zu- 
pełnie się na nią zgadza. „P. Windthorst, pisze 
Nordd. Allg. Ztg., mandatarjasz księcia Kum 
berlandzkiego, mowami swemi, dążącemi do roz- 
bicia państwa, uczynił wręcz niemożliwem na- 
stępstwo tronu księcia Kumberlandzkiego w 
Brunszwiku. Może mu za to ks. Kumberłandzki 
podziękować. Związkowe rządy nie ścierpią mię 
dzy sobą człowieka, który z trybuny rajchsta- 
gu broni buntu przeciwko cesarzowi i państwu.* 
Germania nie wiele sobie robi z gniewu Nord- 
deutscherki, i twierdzi, Że im mniej Windthorst 
podoba się organowi kauclerskiemu, tem więk- 
szą zyskuja miłość u katolików, a im większe 
przeciw niemu podnoszą insynuacje, tembardziej 
lud doń przylega. Aui centrum, ani jego prze- 
wódzcy nie zaszli do takiego punktu, aby lud 
katolicki od nich się odwrócił. Liberalne pisma 
także uważają napaść na Windthorsta jako sztu- 
czkę, aby odeń oderwać katolików. Że się ta 
sztuczka nie udała, wykazuje najlepiej stanowi- 
sko, jakie zajęła Germania. 
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Wyszedł w Paryżu pierwszy numer dzien: 
nika. Ligue, założonego przez deputowanego 
Andrieux, byłego prefekta policji Paryża. Głó 
wny, wstępny artykuł podpisany przez p. An 
qrienx, bardzo ostry, wymierzony jest przeciw 
opportunizmowi i tak się o stronnietwie rządo- 
wem w Izbach i o samym rządzie wyraża: 

„Ta większość bez programu, bez zasad, w 
której dawni przyjaciele Thiersa z dawnymi 
przyjaciółmi Blarquiego głosują — jest tylko 
stowarzyszeniem na akcje. Ma jedną myśl tyl- 
ko: utrzymać Radę zawiadowczą, która im roz- 
dziela dywidendę. Rząd trwa ciągle, ale na 
prawdę żadnego rządu niema. Władza rozdzie- 
long jest między 300 ministerjalnych deputo- 
wanych, którzy między sobą się spierają o pu 
bliczne urzędy, o środki budżetowe, o biura ty- 
tonin, o koncesje, o wielkie interesa i łaski przy 
władzy stojących, dla siebie i dla swoich kli- 
entów. To rabunek władzy publicznej. Obwsro- 
wany w błotnej swej delcie, zdecydowany jej 
nieopuszezać, prezes ministrów ma tylko tel je- 
den, dać żyć tej większości, i znów ją wskrze- 
sié, aby sam Żył przez nią; byt jej do wybo- 
rów podtrzymać i znowu ją dać wybrać. To 
jest oportunizm i dobro Francji wymaga, aby 
znikł czemprędzej. Trzeba raz położyć koniec 
złym instytucjom, raz skończyć z ludźmi, któ- 
rzy je wyzyskują, i z polityką, która ich psuje.* 


Przedlitawska Izba panów zbierze się do- 
piero d. 16. bm. 

Podnieśliśmy, ża na pierwszem posiedzeniu 
Izby posłów ob» wielkie stronnictwa w silnym 
wystąpiły komplecie. Ale już na następnem 
rzecz się zmieniła. Jak już wiemy, szło między 
innemi o zatwierdzenie ordynacji Czarkowskich, 
ale szło i o dodatkową ordynację Lobkowiców. 
Przeciw ordynacji Czarkowskich centraliści nie 
wystąpili, dr. Herbst oświadczył się nawet za nią, 
i to z powodu, że w Galicji należy dążyć do 
ustalenia własności ziemskiej, nawet rustyka]- 
nej, Tem namiętniej uderzyli na ordynację Lob- 
kowiców, —a gdy przyszło do głosowania, oka- 


* 
* * 

Jeden z dzienników włoskich, które znów 
wiele prawią o Tripolisie, donosi, że reprezen- 
tant Włoch na konferencji berlińskiej otrzymał 
wskazówki, aby przy zdarzonej sposobności za- 
znaczył prawa swojego kraju do tego afrykań- 


skiego baszaliku. 

Kreuzetg. na to robi uwagę, że samo przez 
się rozumie się, że niema prawdy w tem donie- 
sieniu, i że w nie tylko przybrało się życzenie 
pewnych kół. W każdym razie ciekawy to 0- 
bjaw, jak opinia włoska zajmuje się krajem Tri- 
politańskim i jakie sobie rości prawa do niego. 

z 4 u 

Berliński korespondent Gazety Kolońskiej u- 
derzył ostro na Windthorsta z powodu jego 
wystąpienia w rajchstagu dnia 3. b. m., a mia- 
mowicie ponieważ tenże nie wahał się grozić 
armii. Przewódca centrum oświadczył miano- 
wicie, że, jak historja uczy, ludy nie dadzą 
długo naruszać swej religii i potrafią usuvąć 
targających się na nią tyranów. Tak ostrych 
słów wymierzonych przeciw rządowi i kancje- 
rzowi dawno w niemieckim rajchstagu nie sty- 


zał się brak aż 130 posłów. Szeregi prawicy 
były tak rozrzedzone, że lewica pewną była 
zwycięztwa — ale okazały się i u niej luki nie 
mniejsze, i w imiennem głosowaniu ustawa 
utrzymała się większością 8 głosów. 

Przy głosowaniu brakło niemniej jak 46 
lewiczaków, i to połowa z tych wydaliła się 
dopiero przed tem głosowaniem — co wywoła- 
ło wściekłe oburzenie w dyrektorjacie lewicy. 
Z panów niemieckich część głosowała za ordy 
nacją Lobkowiców, część przeciw, a dwóch u 
chyliło się od głosowania. Co do innych klu- 
bów, hr. Coronini głosował za, a towarzysze 
jego klubowi przeciw ; p. Hausner, kilku Cze- 
chów, niemieccy posłowie włościańscy, p. Lien- 
bacher tosamo przeciw. 

Najciekawszą jednak byłoby rzeczą, co by 
nastąpiło w razie odrzucenia ordynacji, zwłasz - 
cza gdyby pomimo przyjęcia przez Izbę panów, 
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— Panie Władysławie — zawołała weso- 
ło — dokazujesz cudów. Mama dowiedziawszy 
się, żeś objął interesa jej majątku, powiedziała : 
Dzięki Bogn | teraz jestem zupełnie spokojna. 

— A do tego — zbliżając się dodała ci- 


Stracona ziemia. 


szej — pogodziłeś zupełnie ojca z matką. 
Tamaa — (ud to bardzo drogi, a pomimo to nie 
przez odwróci nieszczęścia. 


Teofila Szumskiego. 


(Ciąg dalszy.) 


Władysław Kania, pozostawszy sam, usiadł 
przy mahoniowem biurkn Rymaszewskiego, do- 
był z kieszeni Lotatki, ołówek i rzekł zamy- 
ślając się: 

— Biorę na swoją głowę! Tak, biorę na 
swoją głowę obowiązek dopłacenia za to, że 
matka jej dopuściła się lekkomyślności i wyzu- 
ła się dcbrowolnie z ziemi. To prawie nasz 
zwyczaj narodowy, żeby wyzuwając się z zle- 
mi, dopłacać jeszcze za to. Zamiast co złe a 
nieuniknione przyspieszyć, by pójść dalej, odra- 
czamy je i spotyka nas złe wtedy, kiedy już 
sił mało. Głupia to wiara, że coś się przez ten 
czas Stauie, gdy nas zapewnią, że jutro i poju- 
trze jeszcze nasze... Co się jednak stało czło- 
wiekowi temu? Czas to wyjaśni. A tymczasem 
wziąłem na głowę, więc trzeba obliczyć. 
ziął w rękę ołówek i liczył z kwadrans. 
Długu nie zaciągnę — rzekł w końcu, 
ale z mago kapitału pozostanie mi mało. Trze- 
ba więc zmienić plan, zmniejszyć granice pro- 
jektowanego własnego gospodarstwa. 

Mówiąc to dobył mapę i rozłożył na stole, 
a wtem wbiegła do pokoju Anna. 


Zasmucasz mię. r 

— Gdybym cię chciał pocieszyć, musiałbym 

kłamać. Czy wolałabyś kłamstwo ? 
— Nie. 

.— A teraz — zapytał Kania biorąc jej rę- 
kę i niosąc do ust — czy pozwolisz, żebyśmy 
o sbie tylko mówili? Miałem cię dopiero ju- 
tro zobaczyć i nie dodaję nawet, jak jestem 
szczęśliwy, że jeszcze dziś powtórnie mogę mó 
wić z tobą. Przed chwilą powiedział mi ojciec: 
bierz moją' najstarszą córkę i niech ci Bóg błogo” 
sławi, a słowa mego nie nie zmieni. 

- Wiem 0 tem, dobry ojciec powiedział 
mi to — ale Władysławie... 

—Ie 

— Mówisz 0 tem tak ozięble, że aż mi 
przykro. e 

— Hm... rzekł z uśmiechem Kania — na- 
zwałbym cię mojem słońcem, gdybym się nie 
brzydził frazesu. W duchu masz różne imiona, 
któremi cię wołam: jesteś moim światem, szczę- 
ściem , jedynem marzeniem — wszystkiem, i 
wiesz o tem. Ale Anno, człowiek, który przez 
pięć lat amiał, bo masiał tłumić w sobie uczu- 
cia, który płonął, a nikt nie widział gorączki 
na jego twarzy, który pragnął ucałować choćby 
brzeg twojej sukni, a nikt pragnienia tego nie 
odgadł.... 


Izba posłów przy odrzuceniu obstawała. Nie|darstwie miejskiem, które „pochłania krocie ty- 
jest bowiem rzeczą pewną, czy sprawy ustana- |sięcy, a w rzeczy samej nie warte jest i funta 
wiania ordynacyj nalsżą de jure do kompeten- |kłaków. O porządek w mieście, 


cji Rady państwa i rządu, czy owszem nie są 
wyłączną prerogatywą korony samej. Fakty- 
cznie bywają przedkładane Radzie państwa, ale 
już nieraz podnoszono, że przyzwolona przez 
koronę ordynacja pozostałaby prawną nawet 
mimo odrzucenia przez obie Izby. 

Komisja przemysłowa Izby posłów miała się 
już wczoraj zejść na obrady nad ustawą o zabez- 
pieczenia robotników. Zdaniem prawicy, ustawa 
ta musi na każdy sposób jeszcze w bieżącej se- 
sji być załatwioną. 

Centraliści wnieśli przez p. Jaquesa pro- 
jekt ustawy, stanowiącej podobnie, jsk już jest 
co do urzędników i sług państwowych, że i na 
płace i emerytury urzędników prywatnych, ich 
wdów i sierót, można prowadzić egzekucję tyl- 


|ko do jednej trzeciej części, a i to o tyle jeno, 


Że egzekwowanemi musi pozostać rocznego po- 
boru 500 złr. 
+ 
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Mamy przed sobą stenograficzae sprawo- 
zdanie z pierwszego posiedzenia Izby posłów, i 
przed końcem wywodu ministra skarbu znajdu- 
jemy tam ME ri o komisji oszczędnościowej. 
Ustęp ten brzmi : 

„Rząd poczynił w preliminarzu budżetowym 
wszelkie oszczędności, jakie za możliwe nznał. 
Czy możliwe są w nim jeszcze dalsze oszczędno- 
ści, to ocenić naturalnie będzie rzeczą Wys. Izby 
w toku konstytucyjnego traktowania. W tym 
też względzie rząd, jaz sobie zapewne Wys. 
Izba przypomni, mocą najw. upoważnienia u- 
stanowił komisję, złożoną z mężów teoretycz- 
nie i praktycznie wykształconych a z admini- 
stracją nietylko państwa naszego obeznanych. 

„Komisja ta obszerne wyniki prac swoich, 
wraz z motywami i szczegółowemi protokołami 
obrad, przedłożyła rządowi w czerwcu D. r. 
Przystąpiono najpierw do formalnej strony tej 
sprawy, t. j. rozdano wyniki owe pomiędzy po- 
szczególne ministerja, w ministerjach zaś, zwła- 
sZCZA mających więcej do czynienia z intere- 
sami materjalnemi, rozdano pomiędzy fachowych 
referentów, którzy przedmiot gruntownie ba- 
dają Rząd z pewnością poważnie rozważy, o 
ile w ogóle możliwem jest, pójść za radami ko- 
misji; dotychczas jednak nie mógł jeszcze ko- 
rzystać z nich w praktyce. Więc też przedło- 
żone w niniejszym preliminarzu cyfry są tylko 
rezultatem pracy rządu.* 

Do tych słów p. Dunajewskiego napotyka 
my komentarz w półurzędowym Fremdenblacie. 
Według niego wątpić należy, aby co oszczędzać 
można, zwłaszcza „w płacach urzędników, któ- 
rzy już i tak tylko z najwyższem wysileniem po- 
dołać mogą swoim zadaniom i zaiste wcale w 
zbytkach wie opływają.* Zresztą zaś coraz no- 
we a potężne występują zadania, którym pań- 
stwo zadość nczynić musi. I nie inaczej tę spra- 
wę pojmuje minister, mówiąc, że „mimo ciągłe- 
go polepszania się budżetu, niepodobna wszyst- 
kiego nadal pozostawiać czysto naturalnemu 
rozwojowi ekonomicznych stosanków państwa *— 
i zapowiedział już i na przyszłą kadencję Ra- 
dy państwa nowe projekta podatkowe. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Warszawa d. 5, grudnia. 


Straszliwa zawieja śnieżna, trwająca prawie 
trzy dni, odcięła nas prawie zupełnie od świa- 
ta, albowiem pociągi kolejowe podążające ku 
Warszawie zmuszone były pozatrzymywać się 
wśród drogi z przyczyny olbrzymich zasp śnie- 
gowych, które z wielką trudnością pousuwać 
się dały. Naturalnie że i pociągi z Warszawy 
wychodzące, w tym czasie w ruch puszczoue 
nie zostały. Od wczoraj znowu nastąpiła odwilż, 
8 nawet i deszcz lał porządnie, tak że Warsza- 
wa cała zamieniła się nagle w jezioro i bagni- 
sko trudne do przebycia, a to dzięki temu że 
nasza kompania assanizacji dla formy tylko 
zajmuje się oczyszczeniem ulic, za co znowu nie 
dla formy porządną bierze zapłatę ! 

O! nie macie pojęcia o tutejszem gospo- 


— Ja przecie odgadłami przerwała Anna 
i potwierdziła to spojrzeniem głębokiem, pełnem 
blasków uroczych dla kochanka. Tylko dla ko- 
chanka, bo któż nie kochany i nie kochając 
spojrzenie podobne widział kiedykolwiek ? Wła- 
dysław nie dziękował jej za to słowo i spojrze- 
nie zimnym ukłonem, ale szybko pochwyconym 
z ust pocałunkiem, a potem mówił dalej: 

Otóż posłuchaj jeszcze, ty która jesteś 
dziś skrzydłami mojej myśli, bo obraz twój myśl 
moją potęguje. Człowiek, który przez tyle lat 
walczył z ogniem w łonie, nie chce teraz, gdy 
dochodzi do urzeczywistnienia swojej uadziei, 
nie chce roznamiętniać się myślami i zajęty 
tylko przyszłością. O niej myśląc, obliczałem 
tu właśnie, gdziaby założyć nasz przyszły dom. 
Miał być inny, wspanialszy, niż będzie, ale je- 
den wypadek nuszczupla moje fundusze, spojrzyj 
więc na ten papier rozpostarty i przypatrz się 
okolicy. Kupię te puste obszary, tę ziemię za 
niedbaną, bo tanią, a tu, wyżej nieco, pod la- 
sam, na karczowisku zbuduję dom, a dalej inne 
budynki gospodarskie. Cała ta ziemia. którą od 
dziś postanowiłem kupić, nazywa się nawet 
Karczowiskiem, bo po usunięciu lasów została 
jałową.... Może ciebie to nie zajmaje, ale po- 
winno zająć, bo przyszłość nasza. zawisła od 
tego, jak rozpoczniemy. Czy przystaniesz na 
skromny dwór o pięciu tylko pokojach, z któ- 
rych jeden najobszcrniejszy, będzie moją pra 
cownią ? . 

— Po co to zapytanie í czemu liczysz tylko 
na swoje fuudusze? Ojciec nie wyprawi mię 
tak, bez niczego. 

— Ja wiem najlepiej, ile ojciec mieć może, 
ile będzie miał, a tn idzie o to, ażebym ja miał 
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zkąd łączyć się ma z koleją Toruńską pod Brze- 
znem lub Jabionowem. studja dotyczące tej li- 
nii jako też studia ostateczne połączone z 
profilacją na linii S'iadlce-Małkinie dopełnione 
być mają z wiosną 1885. 

Ale, ale, dni temu parę w Siedlcach, w są- 
dzie zjazdowym, rozegrał się ostatecznie dra- 
mat mający swoje pocieszne strony. Przed nie- 
dawnym czasem pewnego wieczoru, Romańskie- 
mu pełniącemu obowiązki nadzorcy (pedela) 
szkół siedieckich, byłemu uczniowi jednego z 
galicyjskich seminarjów nauczycielskich, wybito 
szyby w oknach mieszkania jego; o czyn ten 
posądzozo kilku uczniów gimnazjum siedleckiego, 
na czele których stać miał Kurnatowicz, za- 
skarzono też posądzonych do sądu i równocze- 
śnie relegowano ze szkół. Sąd pokoju z liezby 
oskarzonych uznał winnym tylko jednego a mia- 
nowieis Kurnatowicza i sXazał go na prawem 
przepiszną karę. tj. zapłacenie 25 rs. grzywny, 
lecz skezany założył przeciw temu apelację do 
sądu zjazćowego, rozstrzygającego w takich ra- 
zach w ostatniej instancji. i broniony przez a- 
dwokatą przysięgłego p. Cukrowskiego odniósł 
świetne zwycięstwo, ` bo sąd zjezdowy wydany 
nań wyrok uchylił w zupełności i uznał go 
niewinnym czynionego mu zarzutu, skazując 
orzytem skarzącrgo p. Romańskiego na zapła- 
cenie kosztów sądowych. 

Mimo jednak uniewinnienia, władza szkol- 


o czystość i 
zdrowotność nikt nie dba, lecz za to gorliwie 
pamiętają o coraz to większem pomnażania 
stójkowych i słażby policyjnej. Zajrzyjmy tylko 
do pierwszego lepszego cyrkułu policyjnego a 
ujrzymy tam po 30 i 40 urzędników zajętych 
pracą, którą od biedy nie więcei jak 8—10 za- 
łatwiać by mogło! Narzekano niegdyś w Austrii 
na pisomarię biórową, — ależ na Boga! w po- 
równaniu z tutejszą pisomanią była ona ni- 
czem ! 

Idźmy na pocztę! tam znowu przy śmie- 
sznej formalistyce i rozwiniętej przez to piso 
manii — panuje oszczędność pod względem u 
rzędników — bo jak w ekspedycji posełek pie 
niężnych i wartościowych tak w kraju jak i za 
granicą, po jednym tylko urzędniku załatwia 
60—100, godzinami wyczekuiących interesantów! 
Ekspedycja listu pieniężseso czy za granicę 
czy też w kraju, trwa tutaj przeciętnie godzi- 
nę — no a jak Bóg da, to i dłużej! 

Tak samo dzieje się i w innych biurach, 
gdzie ażeby jakiś interes załatwić, włóczyć się 
trzeba od Annasza do Kajfasza, a każdy z nich 
na powitanie f pożegnanie zgrabnie podaje rękę 
dłonią do góry l... Podawanie jednak tej dłoni, 
w którą spadają i dyski ji ruble. w roku bie 
żącym, przy rekrutacji pozornie skrócone 


zostało, albowiem nie tylko lekarz będący przy 
asentarunku, nie tylko prezydujący, lecz nawet 
asenterunkowi obecny "omisarz cyrkułowy — 
zastępca ‘ego, ba nawet viszący protokół ma 
prawo wtrącić się i położyć weto przeciw orz*= 
czeniu lekarza, naturalnie Że nie na korzyść 
asenterowznego. Wobec tego, gdy dawniej za 
uwolnienie danego indywiduum brał tylko le- 
karz od 150—300 rubli — dziś biorą oni wa- 
runkowo 500 —750 rubli, będąc zmuszeni dzie- 
liċ się tym zarobkiam z wszystkimi niemal bio- 
rącymi udział przy asenteranku. Nadmieajć tu 
należy, że asenterowany z chwilą, w której Zo- 
stał uzaanym za zdatnego — traci wolność i 
jak zbrodniarz jaki jest traktowany, bəz wzglę 
du na stanowisko jakie w społeczństwie zaj- 
mował — i jeżeli uzyska poxwolenie wydalenia 
się z koszar — to nieinaczej jak tylko w to- 
warzystwie drugiego rckruta i pod opieką w 
karabin uzbrojonego sołdata. 

Obostrzenia te przedsięwzięte przy asente- 
runkn, nastąpiły wskutek licznych denuncjacyj 
na l-karzy, ktorzy w latach poprzednich do- 
puszczali się straszliwych nadużyć, a które wy- 
wołały kilka procesów kryminaluych i liczne 
dymisje udzielone lekarzom powiatowym. 

Jak się dowiadujemy z wiarogotnego źró- 
dła, niebawem już posada i zarząd plackomen- 
danta cytadeli warszawskiej zostanie zniesieną 
a komendant placu miasta Warszawy podnie 
siony będzie do godności komendanta fortecy, 
jaką Warszawa po wykończeuiu fortów się sta- 
nie i wtedy to też zapewne obdarzeni będzie- 
my nowemi przepisami i instrukcjami, które 
wielce wpłyną na zmaiejszenie rozwoju miasta, 
a wzmogą ilość stójkowych, żandarmów, ajen 
tów itd. Z wykończeniem fortów, nastąpi także 
ich obsadzenie załogą, która w razie wojny wy- 
nosić ma po 3.000 ludzi, czyli że w fertach 
znajdować się będzie w ogóle prócz załogi w 
cytadeli, miescie i obozach 39.000 wojska. 

Mimo tego wojowniczego charakteru jaki z 
rokiem przyszłym po ukończeuiu fortów przy- 
brać ma Warszawa, ruch wewnętrzny duzkowy 


na nie wróciła dotąd Kurnatowiceowi prawa U- 
częszczania do szkoły, i jeżeli to prawo w cią- 
gu dni kilku nie będzie mu wrócone, to p. Cu- 
krowski obrońca Kurnatowicza postanowił wy- 
stąpić na drodze sądowej z żądaniem zmusze- 
nia władzy szkolnej do przywrócenia prawa u 
częszczania do szkoły, z której niesprawiedli- 
wie był wydalony. 


Półwysep Bałkański å. 6. gradnia. 

Dla porozumienia się z W. Portą, wysłan 
został z Sofii do Konstantynopola książę Chil- 
kow, w celu ostateczego postanowienia co do 
mających się zbudować dróg Żelaznych, których 
projekta są już złożone w Liurze sobzania. Ma 
on tam zapewnione poparcie p. Nowikowa, am- 
basadora gabinetu petersburgskiego, a tem sa- 
mem spodziewa się rychłego s.ełnienia powie- 
rzonej mn misji. Baad bułrarski zamierza bu- 
dowy te sam prowadzić. 

Linie zamierzone są następujące: z Niszu- 
Caribrodu przez Sofją do Wskarelu, długość 
114'/, kilometrów ; poczem Safi»-Orkanie-Tyr- 
nowa, łącząca się z linią Szumla-Ruszczuk; a 
nakoniec linia Sofia Konstanca. Co sę tyczy 
linii Ruszczuk- Warna pewną jest rzeczą, że 0- 
beeny sofijski gabinet nie zatwierdzi umowy, 


jaką był zawarł p. Zankow z towarzystwem 


augielskiem ; przeciwnie, rząd bułgarski, pod 
każdym względem, odnoszącym się tak do wy- 
kupna linii Raszczuk- Warna, jak i projektowa- 
nych gałęzi dróg, spodziewa się znaleźć silne 
poparcie w caracie, który, pe przeprowadzonej 
korespondencji urzędowej, przyobiecał zasilić 
młodego swego przyjaciela znacznym zapasem 
materiału ruchomego. 

Czy zamierzona podróż p. Karawelowa na 
święta Bożego Narodzenia do Moskwy ma ja- 
kikolwiek związ.k z budową dróg, z pawnością 
powiedzieć nie mogę. Co jednak jest niewąt- 
pliwem, to że p. Karawelow. który areyradykal- 
nego republikanina grał rolę, pragnie gorąco 
poznać p. Giersai zyskać jego zaufanie, którem 


nie ustaje, i tak z nowym rokiem powstaje no- 
we pismo codzienne pod tytułem Chwila, pod 
redakcją p. Walerego Pszyborowskiago, osta 
tnio kierownika Echa a zdolnego powieściopisa- 
rza. Nowo powstające pismo wywiesić ma sztan- 
dar, pod którym gromadzą się zwolennicy my- 
śli Wielopolskiego z r. 1882: brać co dają i 


się dotąd nie cieszył, nie będąc — na prawdę 
lub żarty, w to nie wchodzę — moskalofilem, lu- 
bo zawsze uznawał się za Bsławofila, był za- 
gorzałym stronnikiem szkoły Pogodina, 8 skry- 
tym nieprzyjacielem Aksakowa. Aby dopiąć 
swego zamiaru, p. Karawelow pozostanie dni 
: i kilka w świętej Moskwie, wejdzie w stosunki 
odzyskać utracove stanowisko, przekonawszy | bliższe z tamtejszymi redaktorami, i będzie się 
Moskali, że Polacy mimo twierdzeń Katkowów, | starał za pośrednictwem prasy przekonać opie- 
Apuchtinów i ks. Bismarka — rewolucjonista |kuńcze mocarstwo, że rozsiewane o radyka- 
mi nie są i dziś nie o rewolucje, lecz o praw- ||izmie jego pogłoski, są prostym wymysłem, o- 
ne i legalne odzyskanie szczerstwem politycznych jego przeciwników. 
rają Się. Nie rczwodzę się więcej nad tak rozumnie 
Równocześnie z tą wiadomością pojawiła |obmyślanym planem, nie oceniam charakteru, 
się i inna, a mianowicie ta, iż ze względów |tylko zwrócę uwagę, że wszyscy działający Sło- 
strategicznych, Modlin z Płockiem połączony | wianie zawsze mniemają, iż wytrawnego szal- 
być ma nową koleją żelazną, której tor prze-|bierza. wallenrodyzmem dyplomatycznym czy 
dłażony zostanie przez Sikorz, Brudzeń, Lipno,| wojskowym w sidła swe ująć zdołają. Biedni... 
Kikoł i Działyń do Dobrzynia nad Drwęcą — Oprócz kolei żelaznych, sobranie zająć się 


swoich praw sta- 


własny dòm. Dlatego nie kupuję iepszej ziemi i 
piękniejszego doma, bo musiałbym nabywać z 
długiem. a ja nie chcę być zależnym. Nie ko- 
niec na tem, muszę cię jeszcze zapytać, czy w 
pierwszych latach wystarczy ci tylko dom wła 
spy, 8 rozrywka tylko w niedzielę. Bo że ja nie 
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moje było prośbą do Boga, żeby mi nigdy sił 
nie brakło, a ty, Żebyś się nie czuł opnuszczo- 
nym, skazanym na własne sily. 

— Jeżeli rozpacz nie zawita do twego szla 
chetnego serca, jeżeli nie zagrozi ci nigdy prze- 
rażająca myśl, że jntro możesz być bez dachu, 


będę miał czasu odwiedzać sąsiadów, to tak 
pewne, jak niezłomne moje uczucia dla ciebie, 

— Wiesz Władysławie, że pytania twoje 
mogłyby przerazić ludzi, którzy cię nie znają 
Mama, dajmy na to, gdyby to usłyszała... 

— To wiem, że posądziłaby mię o brak 
serca. Ale ty nie możesz. 

— Nie mogę — odrzekła Anna bez na- 
mysłu. 

— I nie przerazisz się. Bo widzisz, ja ci 
wyjaśnię, czemu tak układam z góry to, co lu- 
dzie starej daty uważają za rzeczy, wypływa- 
jące same z siebie. Najpierw, boję się własnego 
uczucia, pod wpływem którego mógłbym uledz 
i chcieć z czasem zrobić wszystko dla ciebie i 
zmienić życie, wytknięte z góry. 


to nigdy ci sił nie zabraknie. Idzie mi o to, a- 
żeby podobnej rozpaczy i podobnej myśli niedo- 
puścić nigdy. Do tego potrzeba tylko dobrej 
woli i przezorności — one naznaczą nam gra- 
nice naszych wydatków Mnie uczyło Życie. n- 
czył świat, uczyły książki, ale najgłębszą nau- 
kę wyniosłem z obrazu, który jest wspomnie- 
niem niezmiernego cierpienia. Byłem młodym 
chłopcem, najmłodszem z dzieci, kiedy ojciec 
mój, który stracił wszystko, a tracił także zie- 
mię niemałą, musiał z rodziną uciekać z pod 
włascoj niegdyś strzechy. Ale człowiekowi, któ- 
ry, jak się dziś domyślam, nie wiedział o sta- 
nie swoich długów, człowiekowi temu trudno 
było pogodzić się z myślą, że co było jego wła- 
snością. już nią być przestało. Z rozpaczą więc 

— Ale któż życie obliczyć może? Kto od-|porwał jednego z ludzi władzy wykonawczej, i 
gadnie dzień jutrzejszy ? byłby mu głowę rozbił o mur, gdyby nieszczę- 

— Życia nie można obliczyć, ale można o |śliwa matka nie zapobiegła tema. Ojciec mój, 
bliczyć warunki i granice, których przekroczyć człowiek ten starej daty, dostał po irytacji na- 
nie wolno. Skoro zbierzemy odpowiednie środ |padu apoplekcycznego, i umarł wkrótce. O! 
ki, znowu je inaczej obliczymy i zastosujemy się | wspomnienie tego, com uczuł wówczas, prze- 
do nich. śladować mię będzie do śmierci. Dlatego zapra- 

Anna westchnęła, gnąłem widzieć ludzi, których nazywają zimny- 
nią uważnie i dodał: mi, dlatego wyjechałem za granicę, i ukończyw- 

— Jeszcze dziś tylko mówimy o takich|szy akademię, szukałem praktyki zawsze tam, 
rzeczach, potem nigdy już mówić nie będziemy, |gdzie mówiono, że są najtwardsze warunki, że 
lecz pójdziemy wedle umowy. właściciel dba niemal o każdego wróbla, o ka- 

— A! i owszem, mówmy o tem. choćby|żdy kamyk, o każdy niepozorny krzak na swo- 
najwięcej — zauważyła Anna, — Westchnienie|lich polach, a nawet o każdy gwódź w parka- 


Władysław spojrzał na 


ma w bieżącej sesji następującemi projektami 
ustaw : zbadaniem ustaw prasowych *) i zmie- 
nieniem ich w duchu §. 79. nadanej konstytu- 
cji; zreformowaniem ciała inspektorów szkol- 
nych i skarbowych, ustanawiając w przedmio- 
cie tym dwie komisje specjalne; ogłoszeniem 
portu Raszczuku wolnym portem; odwołaniem 
oficerów Bułgarów wysłanych przed dwoma 
laty do carstwa i umieszczeniem ich w sto- 
pniach odpowiednich w armii narodowej, roz- 
wiązaniem szkoły wojskowej w Sofji itd. itd. 
Wszystkie te projekta, przez rząd przedsta- 
wione, niezawodnie stosownie do woli jego za- 
twierdzone będą, reprezentanci narodu bowiem, 
bez wyjątku prawie, są' jego najgorliwszymi 
stronnikami. 

Pan Rogozin, delegat przemysłowców mo- 
skiewskich, od dni kilku bawiw Sofii i żarli- 
wie popiera projekt ogłoszenia Ruszczuku por- 
tem wolnym. Łatwo zrozumieć tę jego gorli- 
wość, mającą na celu zastąpienie wyrobów eu- 
ropejskich fabrykatami carstwa, z czego bez 


wątpienia Kongresówka i ziemie ruskie także 


skorzystają. 


*) W czasie panowania Kaulbarsów i S bole- 
wów, konstytucja zastąpioną była batogiem i wię- 
zieniem, i znakomici ci jaśn:'ewielmożni jenerałowie 
ścieśnili do ostatecznych granic wolneść drnku, bę- 
dącą dla próżnych ich głów wiedźmą w piekle 
stworzoną. 


Polityka a asekuracja. 


Zachwianie się Banku kryłoszańskiego wy- 
wołało w kołach ruskich pewien objaw, dobi- 
tnie charakteryzujący usposobienia politycznych 
stronnictw ruskich, i ich organów dziennikar- 
skich. 

Rzecz się ma jak następuje: 

Na odbytem w maju b.r. zgromadzeniu de- 
legatów dekanalnych dla spraw funduszu wdów 
i sierót po księżach ruskich lwowskiej archidy- 
ecezji poruszoną została myśl zbiorowego ubez- 
pieczania od ognia cerkwi i budynków paro- 
chialnych. Wnioskodawcy mieli pierwotnie na 
myśli wprowadzenie w życie pewnego rodzaju 
osobnej wzajemnej asekuracji cerkwi pomiędzy 
sobą, a niektórzy znów projektowali utworze- 
nie osobnej instytucji ruskiej, któraby podjąć 
mogła walkę konkurencyjną z Krakowskiem To- 
warzystwem wzajemnych ubezpieczeń i z wszyst- 
kiemi innemi, operującemi w naszym kraju za- 
kładami asekuracyjnemi. 

Przy bliższem jednak roztrząsaniu owych 
projektów coraz więcej wyłaniać się poczęło 
trudności w praktycznem ich przeprowadzeniu — 
i coraz bardziej utwierdzali się projektodawcy 
w przekonaniu, że musiałoby się źle skończyć 
wypowiedzenie wojny na polu asekuracji w 
imię przeciwieństwa w kwestjach 
politycznych, i to wojny konkurencyjnej 
bez żadnej forsy pieniężnej, starym, głęboko już 
w kraju zakorzenionym zakładom, które nadto 
milionowemi funduszami rozporządzają, i posia- 
dają aparata administracyjne, złożone z wytra- 
wnych i wypróbowanych fachowców. 

Tymczasem wybuchła afera z Bankiem kry- 
łoszańskim. Odbyte w początkach listopada b. r. 
drugie zgromadzenie delegatów dekanalnych dia 
spraw fandusza zaopatrzenia wdów i sierót po 
księżach ruskich lwowskiej archidyecezji, obra- 
dowało pod przygnębiającem wrażeniem strat 
znacznych, grożących temu, od lat kilkudziesię- 
ciu mozolnie zbieranemu funduszowi wskutek 
zachwiania się Banku. 

Z popłochu tego skorzystać chciało austro- 
francuzkie akcyjne Towarzystwo asekuracyjne 
„Azienda*, aby zjednać umysły zgromadzonych 
księży dla swojej oferty względem zbiorowego 
ubezpieczenia cerkwi. Delegat „Aziendy*”, który 
umyślnie w tym celu przyjechał z Wiednia, 
obiecywać miał jak głosili moskalofilsey popie- 
racze sanacji banku nader hojną pomoc pieniężuą 
ze strony tego zakładu na asanację interesów 
Banku kryłoszańskiego, jak niemniej także przy- 
rzekał zwrócić Iwowskiemu funduszowi wdów i 
sierót gotówką sumy, ulokowane w Banku kry- 
łoszańskim, wynoszące ogółem około 160.000 zł. 

Przy rozprawach plenarnego zgromadzenia 
delegatów dekanalnych, odbytego pod przewod- 
nietwam księdza dr. Pełesza, jako prezesa za- 
rząda lwowskiego fundaszu wdów i sierót po 
księżach ruskich, przyszło w tym przedmiocie 
do gwałtownego starcia pomiędzy zwolennikami 
„Aziendy”, której ofertę moskalofile z całą forsą 
przeprzeć usiłowali, a żywiołami umiarkowane- 
mi, które nie namiętnością polityczną, ale 
względami ściśle rachunkowemi w osądzeniu tej 
sprawy się kierowali. We właściwym czasie 
uczyniliśmy wzmiankę o przebiego tego zebra- 
nia, więc tu tylko zaznaczymy, że ostatecznie 
moskalofile zostali z patronowaną przez nich 
sprawą „Aziendy* w mniejszości, gdyż więk- 
Szości zgromadzenia nasunęły się różne wątpli- 
wości co do jej istotnej wartości. Wybrano ko- 
misję, złożoną z dwóch członków bezstronnych, 
którzy oświadczyli się za usunięciem politycz. 


nach. Tam nauczyłem się cenić wszystko, i ni- 
czego nie zmarnować. Tam, mogę powiedzieć, 
zaszła zmiana w moim charakterze, i tak zmie- 
niony, tutaj przybyłem i przyjąłem obowiązek 
u twego ojca, bo mówiono, że to człowiek suro- 
wych zasad, punktualny, ale dziwak. 

Uśmiechnąłem a:ę w duchu na nazwę dzi- 
waka i zawarłem umowę. U nas każdy jest 
dziwakiem, kto pojmnje uczciwie obowiązki o- 
bywatelskie, kto się muwa pd wrzawy, kto 
punktualny, kto nie chce niczego nikomu obie- 
cywać, kto robi dobrze po cichu, kto pamięta 
o przyszłem pokoleniu, kto się nie zaparł swe- 
go indywidualizmu, kto szanuje przeszłość, a 
światu współczesnemu dotrzymuje kroku, kto 
się śmieje z przesądów, kto nakoniec nie wsty- 
dzi się pracy, a ma cześć tylko dla osobistej 
zasługi i charakteru, lecz nie dla głachego e- 
cha zasług dalekich i dawnych. Anno, tak pra- 
gnę zostać wierny zasadom, któreś usłyszała, 
jak pragnąłem wzajemności twojej. Dla tego to 
obrałem mniejszy kawał ziemi, lubo znowu nie 
tak mały, bo obszar ten obejmuje około pięciu- 
set morgów, ale ziemi wymagającej niezmordo- 
wanej pracy. Nabywając coś większego, pię- 
knego, musiałbym szukać kredytu, a ja nie ch 
tego. Piękno okolicy, domu, ogrodu, my sami 
stworzymy, ale nie stworzylibyśmy Spokoju 
gdyby nas dręczyła myśl, że za piękno nabyte 
trzeba dać ratę, którejby nie było. A teraz po- 
wiedz mi, Czy masz odwagę nieodstąpić do 
Śmierci człowieka, który niczego nie wygląda 
od losu, niczem się nie łudzi i chce zwyciężyć 
trudności, które ludzie w kraju wychowani u- 
ważają za niepokonane. Czy masz odwagę ? 

. — Mam! odpowiedziała Anna krótko, obej- 
mując narzeczonego za szyję obiema rękami. 


(C. d. n.) lojalna 


nych uprzedzeń w roztrząsania przedłożonych 
ofert, i trzeciego, zwolennika „Aziendy”, ażeby 
i jemu dać sposobność do lojalnej obrony pa 
tronowanego przez Narodny dom zakładu Ko- 
misja ta ma na następnem zebraniu delegatów 
złożyć motywowane sprawozdanie swoje. 

Tym sposobem rzecz pośzła w odwłokę — 
przynajmniej eo do archidyetezji lwowskiej. 

Po owym listopadowym zjeździe zaczęła się 
jednak ze strony moskalofilów w Prołomie gwał- 
towna walka osobista przeciwko tym wszyst 
kim uczestnikom zjazdu, którzy tam przyczynili 
się do klęski „Aziendy.* Ww szczególności ksiądz 
Siczyński, ks. Daniel Taniaczkiewiee z Żako 
marza i ks. Jakób Hudyk z Trybnchowiec za- 
atakowani zostali ze strony Prełomu jsko lu- 
dzie słabego charakteru, którzy psując syrawę 
„Aziendzie* „wysoko zasłużonej dla dobra Ru- 
si“, pchają samochcąc Ruś w ręce Polaków, tj. 
w ręce krakowskiego Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń. 

Równocześnie zaś rozwinięto z Narodnego 
domu nader ruchliwą agitację zakulisową za 
„Aziendą* — szczególniej w przemyskim kon- 
systorzu, gdzie p. Dyonizy Sienkiewicz, dyrek- 
tor „Aziendy* ma brata i licznych przyjaciół 
osobistych. 

Dio wzięło natomiast w obronę ks S:czyń 
skiego, o którym Prołom w zapale polemiki 
wyraził się, iż jest „człowiekiem bez charak- 
teru“; ksądz Taniaczkiewicz ignorował zaczep 
ki Prołomu, a ksiądz Hudyk dał mu znów od- 
prawę taką, że p. Marków nie znalazł jnż na 
nią odpowiedzi. A, 

Powtórzymy tu dosłownie najciekawsze u 
stępy z tego artykułu ks. Hudyka, umieszczo- 
nego w nr. 132. Dił:. Oto jego słowa : 

„Pomimo przygnębienia, jakie ogarnęło nas 
(pod wrażeniem rozpraw zgromadzenia wierzy- 
cieli Banku kryłoszańskiego) wszyscy delegaci 
dekanalni, o ile mnie wiadomo, świadomi wiel- 
kości nieszczęścia, wynikającego z upadku Ban- 
kn, godzili się na to, że bądź cobądź, potrze- 
ba Bank ratować, i wejść w układy z „Aziendą." 

„Z takiemi intencjami zabrali się na na- 
radę i członkowie komisji  adminietracyjnej 
zjazdu delegatów dekanalnych, której sprawa 
asekuracji została przekazaną. Przybył jako re- 
prezentant „Aziendy* dr. Klang. I tu dopiero 
okazała się jakaś zagadkowa mistyfikacja co do 
głoszonej do ostatniej jeszcze chwili z wielkim 
aplombem pomocy pieniężnej od „Aziendy* dla 
Banku — mistyfikacja, której ja do dziś zrozu- 
mieć nie mogę. Zaręczano nam i prywatnie i 
publicznie na zgromadzeniu wierzycieli, że 
„Azienda“ ofiaruje do 400.000 złr. dla “Banku 
na jego asanację, i powoływano Sią na prowa- 
dzone w tej sprawie układy. zapewniano że te 
układy są jaż blizkie ukończenia, i że stano- 
wczo można spodziewać się 400.000 złr. od 
„Aziendy”*. Tymczasem jednak dr. Klang oświad- 
czył komisji administracyjnej, że on tylko co 
do asekuracji cerkwi i budynków erekcejonal- 
nych może paktować, a gdy go zapytano, czy 
na wypadek zawarcia ugody asekuracyjnej z 
„Aziendą”*, przyszłaby ona w pomoc Bankowi, 
oświadczył dr. Klang stanowczo : „Die Azienda 
ist es nicht,“ dodając mimochodem, lecz nie zo- 
bowiązując się do niczego, iż ma on nadzieję, 
że jacyś tam bankierowie, z którymi on w sto- 
sunkach zostaje, pod pewnemi warunkami dali- 
by na sanację Banku 200.000—300.000 złr. Je- 
dnakże co do asekuracji cerkwi, „so kann ich 
nur separat die Augelegenheit verhandeln* — 
co tyle znaczy, jak nie zobowiązywać się do 
niczego... *) 

„Jak po takich oświadczeniach dr. Klanga 
przedstawiła się członkom komisji administra- 
eyjnej sprawa sanacji banku bez dalszej czyjej- 
kolwiek ingerencji, łatwo domyśleć się. A gdy 
przy dalszych układach z dr. Klangiem poka- 
zało się, że i w obiecywanem pokryciu strat 
funduszu wdów i sierót sumą 160.000 złr. przez 
„Aziendę* na wypadek zawarcia ugody aseku. 
racyjnej — tyle prawdy, co i w wieściach o 
pomocy jej na asanację banku, i że cała sławio- 
na restytucja przez „Aziendę* ściągniętych zy- 
sków z tego interesu, i to prowizji, w stosun- 
ku do ciężkich zobowiązań przez dr. Klanga 
zastrzeżonych, w porozumieniu z olbrzymiemi 
korzyściami, jakie wynikłyby z tej ugody dla 
„Aziendy*, bardzo małej, to może nikt nie ze- 
chce dziwić się temu, Że komisja administra- 
cyjna ochłódła dla sprawy asekuracji, znalazł - 
Szy się w podobnej sytuacji jak ten, kto gorą- 
co oczekiwał przybycia lekarza, przygotowany 
do grubego okupu za jego pomoc, a kiedy go 
nareszcie doczekał się, przekonał się, że to nie 
lekarz, ale komiwojażer, który korzystając z 
zakłopotania naszego, chciałby w nas wmówić 
kupno lichego towaru swojego... Przycinki Pro- 
łomu, jakobyśmy forytowali krakowskie Towa- 


*) Jak się później dowiedzieliśmy, „Asienda* 
istotnie nie myślała zajmowzć się sanacją banko 
kryłoszańskiego, lecz uchwaliła jedynie zwrócić fun- 
dnszowi wdów i sierót 160.000 sł. odsiępując przez 
dłngi szereg lat procent z opłat asekuracyjnych 
od cerkwi i budynków parafialnych. 


Rewolucyjne prądy w Rosji. 


przez 
Fr. Rawitę. 
(Ciąg dalszy.) 


Dążenia rewolucjonistów moskiewskich, po- 
mimo zapału i entuzjazmu dla internacjonału 
nie stały na grancie wszechludzkim i sprawie- 
dliwym, wywieszali chorągiew pracy dla naro- 
du, a zapomnieli jasno określić tę jednostkę et- 
nograficzną, dla której wszystkie ich prace mia- 
ły być podjęte i walcząc o państwo w przy- 
A ea o inny ład społeczny, niedostatecznie 
ważyli w rachubie istniejący obecnie wewnętrz- 
ny polityczny perządek, który przecież zamie- 
rzali walić. Wyrazy „naród“ 1 „lud“ brzmiały 
u nich niejasno i niezrozumiałe, bo nie odró- 
żniali pojęcia narodu od pojęcia państwa. Pro- 
gram „Narodnowo dieła*  anarchiczno-socjali- 
styczny stawił tylko swoje desiderja na przy- 


CQ | szłość, stawił program rewolucji społecznej, któ- 


re majaczało na dalekim widnokręgu, a nie sta- 
wił programu politycznej rewolucji, któraby 
przedewszystkiem rozkułą naród i państwo, 
przymocowane do moskiewskiego łańcacha, a 
w miejsce programu wynotowane zostały bardzo 
bardzo ogólnikowe Żądania. 

„Żądamy — mówiło „Narodnoje dieło* — 
umysłowego, Bsocjalno-ekonomicznego i polity- 
cznego usamowolnienia „naroda.* . 

I Umysłowego usamowolnienia 
dlatego, że bez niego wolność polityczna i so- 
nie mogą być ani zupełne ani trwałe, 


rzystwo, s% niezasłużone, bo nikt bezstronny nie 
nazwie tego forytowaniem krakowskiego Tuwa 
rzystwa, gdy kto z nas powołał się na taryfy 
asekuracyjne tego zakładu na to, ażeby prze- 
konać dr. Klarga, że taryfa „Aziendy* jest za 
wysoką.* 

To są słowa ks. Hudyka, który, jak sam 
wyznaje, należał do stanowczych zwolenników 
„Aziendy*. 

C» się zaś tyczy owych sławionych zasług 
„Aziendy* dla Rusi, to wedle jej własnego o- 
głoszenia w inseratach Słowa i Pr łomu, redu- 
kują się one do tego, iż z zysków swoich za- 
płaciła ona w ciągu kilkunastu lat na Dom na- 
rodny sumę około 12.060 złr. Jest to 5 procen- 
towa prowizja od czystego zysku, uzyska- 
nego przez lwowską reprezentację tego zakła- 
du. Jeżeli przeto 5 pr. czystego zysku daje su- 
mę 12.000 złr., to sam czysty zysk, uzyskany 
przez „Aziendę” z interesu galicyjskiego wynosi 
oczywiście nie mniej jak około Ćwierć miliona 
złr. w. a. 

Mimowoli nasuwa się tu pytanie, czy może 
nie byłoby to dla Rusi pożyteczniej, niedaro- 
wywać na Narodny dom 12.000 złr., niż ofiaro- 
wać im w podaruuku taką sumę, kazawszy 8o- 


240.000 złr. gotówką z góry! 
Drugim obcym zakładem asekuracyjnym, 


jest czeski bank asekuracyjny „Slavia. Bank 
ten ofiaruje znów 1.000 złr. rocznie z zysków 
swoich na „Narodny dom" z zastrzeżeniem, a- 
żeby funkcje bibliotekarza tego instytutu pełnił 
p. Bohdan Dziedzicki, który w binrach „Slavi“ 
jest kierownikiem „ruskiego oddziału.“ 

W przyszłym tygodniu, d. 16. bm. odbyć 
się ma w Przemyśla walne zgromadzenie dele- 


funduszu wdów i sierót, a obeenie jak donosi 
Diło odbywają się kongregacje dekanalne, na 
których kwestja Banku  kryłoszańskiego , 
i kwestja asekuracyjna ma być roztrząsaną. 
Dowiemy się więc wkrótce z uchwał tego zjaz- 
du, czy pomiędzy ogółem kleru przeważają 
wpływy Prołomu p. Markowa, który polemizą 
swoją z Diłem nadał sprawie asekuracji cerkwi 
dobitną cechę polityczną. 

O ile nam jest znane usposobienie i wię- 
kszości kleru ruskiego i jego zwierzchników, to 
podobno nie mają oni ochoty dać się terrory- 
zować Prołomowy — zwłaszcza że w gruncie 
rzeczy, układ z klerem w sprawie zbiorowej 
asekuracji cerkwi i budynków  parochialnych 
ma dla zakładu asekuracyjnego w znacznej mie- 
rze tylko zasadnicze znaczenie, jako wotum za. 
ufania ze strony duchowieństwa. O ile bowiem 
chodzi o materjalną stronę rzeczy, to wybór 
zakładu asekuracyjnego należy do miejscowego 
komitetu parafialnego w każdej gminie, nie do 
księdza wyłącznie. Jeżeli zatem kler ruski po- 
szedłby za głosem Prołomu, i przyjął mniej ko- 
rzystną ofertę któregokolwiek z obcych zakła 
dów, ażeby tylko objawić nieufaość do krakow- 
skiego Towarzystwa, dlatego, że ono jest pol- 
skiem, byłoby to bardzo wymowną 
demonstraeją polityczną — ale bez 
donioślejszych następstw prakty- 
cznych na polu asekuracji... 


Kremika miejscowa i zamiełezowa, 
Dnia 10. grudnia. 


* Stan powietrza. Obserwatorjum sskoły poli- 
technicznej donosi: 

Dzień wczorajszy był przy zmiennym stanie 
nieba przeważnie pogodny, tyiko o godzinie 9tej 
wieczorem rosił chwilkę deszcz, średnia  tempera- 
tura dnia była 4,,, najwyższa 6,,, najniższa dziś 
w nocy 3, C 

Przy zmiennym kierunka wiatru, 
cokolwiek się obniża, zachmurzenie 
powietrze wilgotne, deszcz, 


* Rəpərtoar teatralny. Dzisiaj we środę d. 
10. b. m: „Indigo“, opera komiczna w 3. akt, 
J. Strausua. 

We czwartek 11, b. m: „Rigoletto“, ope- 
ra w 4 ch aktach Verdiego. Drugi występ panny 
Billoni 

W piątek 12. b. m. po raz pierwszy: „Nie- 
zadowoleni“, dramat w 5 aktach, napisał ory- 
ginalnie Konrad. Dramat ten jast osnaty na sto- 
snnkach moskiewskich, jest najnowszym utworem 
utaientowanego autora komedji: „Postrselo- 
n y“, która w przeszłym sezonie graną była % po- 
wodzeniem kikakrotnia. 

* Teatr. Wczorajsze przedstawienie „Dery“ 
wypadło pod względem gry artystów lepiej jeszcze, 
niż poprzednie, a przyczyniła sią do tego panna 
Stachowiczówna, która w końcowej scenie aktu 4. 
umiała rozwinąć tyle siły dramatycznej i wlała w 
kroację swą tyle ognia, iż rozantuzjazmowana pn 
blicznuść wywołała ją przed kinkiety cztery razy. 


temperatnra 
się powiększa, 


bie jednak zapłacić za ten podarunek kwotę 


który nasze polityczne niesnaszi domowe wyzy- 
skać usiłuje dla swojego interesu pieniężnego 


gatów dekanalnych w sprawach tamtejszego 


my, iż publiczność nasza niechętnie natęża dłonie, 
a szafując oklaskami, bardzo oględnie darzy niemi 


tylko prawdziwą zasłngę. 


* Z teatru. P. Tomaso Villa tenor dotychcza- 
sowy opery lwowskiej odjeżdża temi dniami do 
Medjolanu, rozwiązzwszy ugodnie Kontrakt z dy- 
rekcją, a jatro przybywa nowy tenor z Medjoianu, 
pan Antonio Patierso, który w soboto wystąpić 
m% po raz pierwszy w Trubadnrze. 

Dyrekcja, mając tak znakomitego barytonistę 
w składzie opery jak p. Ra*irato, przygotowuje 
dwis opery, w których baryton główne ma partje: 
„Rigoletto“ i „Donżnana*. 

W tej ostatniej operze Don Żuana odśpiewa p. 
Rabirato, Donnę Annę pani Arklowa, Elwirę panna 
Balloni, Zerlinę panna Piave, Lep2relia p, Jaromin, a 
partję tenorową pan Florjański. Ten estatni bar- 
dzo pllnie stndjuje już kilka oper, po raz piewszy 
wystąpi w „Traviacie*, która dana być miała już 
w blezącym tygodniu, lecz z powodn, iż nia nade 
szła garde oba z Wiednia dla Traviaty, odłożoną 
została do przyszłego tygodnia. 

* Marszałek krajowy i JE. namiestnik, po- 
wrócili z Wiednia do Lwowa. 


ny został przez eesarza w d 7. b. m. prezyden 


godz. 6. wieczorem. 


Na porządkn dziennym : Wnioski 


kowej. 


* Kolej Karola Ludwika ogłosi w najbliższym 
czasie nowe zniżenie ceny biletów powrotnych (Re- 
fourbillete) pomiędzy wieloma stacjami, tak na li- 
niach Lwów-Kraków, Lwów-Brody-Podwołoczyska, 
Czas trwanta tych 
biletów będzis rozmaity, od 2 do 5 dni, a niektóre 
z nich będą uprawniały także do jazdy pociąg:mi 
dla 


jak i na lmii Jarosław Sokal. 


kurjerskiemi. Takie bilety będą wydawane 
wszystk'ch trzech k'as. Zaprowadzenie tych ble- 
tów nastąpi z dniem 1. styeznia. 

(W artykule feiletonowym Gag. Nar, z d. 4. 
b. m. pod tytułem „Porto kolejowe“ zwracaliśmy 
między inuemi uwagę na pokrzywdzenie krajo ra 
szego ze strony zarządów kolejowych pod wzglę 


dem oynstek przy wszelkich jazdach osobowych t. 
To też powyisza wiadomość 


z, kombizowanych, 


Gaz. Lw. zdaja się zapowiadać pierwsze zadośśn- 


czynienie Żądaniom w tym kiernnkn objawionym ; a 


biiżeza omó cieuie tej mniemanej koncesji ze streny 
zarsądn dyrekcji kolei Karola Ludwika nam uczy- 
niczej, zastrzegamy sobie do czasn nadejścia szcze- 
gółowych w tej mierze wiadomości; p. r.) 


* Z izby sądowej. Trybunał sądu przysięgłych 
nznał wczoraj na podstawie werdyktu ławy Marję 


Harasym z Gmytrza, liczącą lat 20, winną zbrodni 
diabunku, dokonaną przez wywiedzenie Kaśki Pe- 
łeeh pod pozorem wystarania się dla niej służby, do 
lasu krzywczyckiego, i zdarcie tam z niej chustki, 
i zasądził na trzy lata ciężkiego więzienia. 

Audrnch Baran, 17 letni podpalacz, z Kamien- 
nej góry, 
zniszczył w ten sposób cała jego mienie, na pod 
stawie własnego przyznania, nznaxy został przez 
ławę przysięgłych dzisiaj winnym, a przez trybu: 
nal skazany ua 3'/, roku ciężkiego więziezic. An- 
droch Baran, chłopak nawet ładny i dobrze się spra- 
wnjący, dopuścił się tej zbrodni z zemsty, którą 
cheiał wywrzeć na parobku Iwana Kośuszka sa 
zagrab.enie konia. 


* Kradzież w sklepie p. Erlicha. Dotychczas 
nie zdołano wykryć śmiałego sprawcy tej kradzie- 
ży, wobec której wszelkie przyzwoite wyobrażenia 
o pewności mienia w stolicy pod bacznen okiemstróżów 
bezpieczeństwa, stają sig wprost... niedorzecznemi. 
Co do jakości i liczby zabranych oprócz gotówki 
120 zł. przedmiotów, niema żadnej pewnoświ, sda- 
je się tylko, że złodziej wziął coś z broni. Prowa- 
dzący śledztwo policyjne w tej sprawie komisarz 
policji, uwięził wezoraj kilka psdejrzanych o tę 
kradzież. Dla braku podstaw aresztowani zostali 
wkrótce uwolnieni. 

* W Kasynie miejskiem odbędzie się w sobo- 
tę d. 13. b. m. w 8-mą rocznicę wprowadzenia się 
do własnego gmachu, przedstawienie amatorskie, 
odegranem będzie: „Wigilia Bożego Narodzenia“, 
melodramat ezarodziejski w 3 aktach, przerobiony 
z powieści Karvia Dickensa przez Adolfa Walew- 
skiego. Muzyka Edmunda Urbanka. Lista otwarta. 
Wstęp jak zwykle, Początek o godzinie 7. wieczór. 


* Sprawa Lutni. Walne zgromadzenie doro- 
czne lwowskiego Towarzystwa śpiewackiego „Lu- 
tnia* odbędzie sie w środę dnia 17. grudnia b. r. 
o godzinie w pół do siódmej w.eczorem w sali ka- 
syna miejskiego, na które w myśl statutu $$. 7, 9 
i 10 zapraszam członków Towarzystwa, 

We Lwowia duia 9. grndnia 1884, 


Rumuald Makarewicz, przewodnicsący. 


* Wydział Towarzystwa bratniej pomocy słu- 
chaczów politechniki ogłasza następujący 


Liczba to bardzo wielka, szczególnie jeżeli zważy: | konkursowy 


[———— EE EAYPREAAR E "OTO EP EEE POECE OAZA OOOO OOOO OOOO ŻONĄ R POZZO LODOWA 


Wiara w Boga, w nieśmiertelność duszy wo 
góle w ldealizm, błuzą Z jedur] struny punktem 
OpaTCIA i Uwprawiedliwieniem aesputyzmu, przy- 
wilejów i eksplvatacji narodu, z urugiej demo- 
realizują naród, dzieląc Niejako jego tote na 
dwie części, dwa prądy wprost Boble przeciwne 
i pozbawiając go w teu spusób Energii, potrze 
bnej do zdobycia naturalnych praw i zorgani- 
zowania wolnego i szczęśliwego życia. 

Z tego tedy wypływa, że jesteśmy zwolen- 
nikami ateizmu i materjalizmu. 


II Socjalno-ekonomieznego usa- 
mowolnienia narodu, bez czego każda wolność 
byłaby tylko obrzydliwem i nie nieznaczącem 
kłamstwem. Ekonomiczny byt narodów był zaw- 
sze kamieniem węgielnym, i mieśsił w sobie ob- 
jeśnienia ich politycznego bytu. Wszystkie do- 
tychczas istniejące, lub te, które istniały poli- 
tyczne i społeczne organizacje, spoczywały na 
następujących osnowach : na fakcie zaboru gwał- 
tem, na prawie spadkowem własności, na ro- 
dzinnem prawie ojca i męża, i na oświęceniu 
wszystkich tych praw religią; wszystko to ra- 
zem wzięte stanowi istotę państwa. Koniecznym 
tedy rezultatem państwowego ustroju masi być 
niewolnicze podporządkowanie ciemnej robotni- 
czej większości, eksploatacji klasy zwanej „ucy- 
wilizowaną*. Państwo bez przywilejów polity- 
cznych i jurydycznych, ' opartych na przywile- 
jach ekonomicznych, egzystować nie może. 

Pragnąc tedy rzeczywistego i zupełnego u- 
samowoln.enia narodu, żądamy: 

1. skasowania prąwa dziedzicznej wła- 
ności ; 

2. zrównania politycznych i socjalno-ekono- 
micznych praw kobiet z prawami mężczyzn; 
żądamy więc skasowania prawa rodzinnego i 


ślubu kościeluego i cywiluego, związanego nie- 
vdłącznie z prawem uzieaziczsNia ; 

3. Ze Znłesieniem Ślavów awląZaną jest kwe- 
stja wychowania dzieci. Uray Maui ica ud chwili 
orzemienności matki ao zupełnej dojrzałości ; 
wycnuwanie 1 wykształcenie równe dla wSzyśt- 
kich, od elemeniarza ao wyższego WyksziaiCe- 
nia specjalnego, 1ndnstrjalne 1 umystowe, ma- 
jące zadanie przysposobić człowieka uo fizycznej 
1 umysłowej pracy — ma leżeć na obowiązku i 
odpowiedzialności swobodnego społeczeństwa. 

Fundamentem ekonomicznej prawdy mają 
służyć dwa następujące twierdzenia: 

a) ziemia należy tylko do tych, którzy ją ob- 
rabiają rękami własnemi — t. j. do gmin rolni: 
czych ; f 

b) kapitały i wszystkie narzędzia roboty 
należą do robotników — t. j. do stowarzyszeń 
robotniczych. 


III. Cała przyszła polityczna or- 
ganizacja ma być wolną federacją wolnych 
robotników, asocjacyj bądź rolniczych, bądź fa- 
bryczno-rzemieślniczych. 


Dlatego też,-w imię usamowolnienia polity- 
cznego, żądamy przedewszystkiem zupełnego zni- 
szczenia dzisiejszego Państwa, żądamy zniesienia 
wszelkiej państwowości z jej instytucjami ko- 
ścielnemi, politycznemi, wojskowo- i cywilno- 
biurokratycznemi, jnrydycznemi, uczonemi i fi- 
nansewo-ekonomicznemi. 

Jak zaś została sformułowaną kwestja na- 
rodowościowa — widzieliśmy poprzednio. Otóż 
jest to ów  marzycielsko - szeroki program, 
owiany zresztą najlepszym duchem, na zasadzie 
którego stronnictwo rewolucyjno - socjalistyczno- 
anarchiezne pragnie reorganizować Moskwę. 

Są to, jak każdy widzi, nie zawsze jasne 


* P., Ludwik Mora Korytowski, radca sądu 
kraj w Krakowie, oraz c. k szambelan, miauowa- 


tem sądu obwodowego w Rzeszowie. Nominacja ta 
w sferach znających nowego prezydenta z prawo- 
ści charakteru, wywarła nader pomyślae wrażenie, 


* Tajne posiedzenie Rady miejskiej odbędzie 
się jutro we czwartek dnia 11. grndnia 1884 o 


w sprawie 
obsadzenia posad przy miejskiej Izbie obrachun- 


który podpalił chatę Iwana Kożuszka i 


temat 


Wykazać i uzasadnić, jakie gałęzie przemysłu, 
bądź mechani:znego, bądź chemicznego, mają nata- 
ralną podstawę w zasobach ekonomicznych kraja 
naszego. 

Warunki konkursu następujące: Praca po: 
w/nna zawierać 2 do 3 arkuszy drnku, ostateczny 
termin zł żenia do 30. kwietnia 1885. 

N:jlepsza praca konknrsowa otrzyma nagro- 
dę 60 zł. 

Ubiegać się o nagrodę może każdy zwyczajny 
członek Towarzystwa. 

* (Gremlum ku,ców chrześciańskich na zgro- 
madzeniu wczorajszem uchwaliło zwołać wiec kup- 
ców i przemysłowców z całego kraja, następnie 
wybreć ankietę do zastanowienia się nad sprawą 
Stowarzys:eń korporacyjnych, jakieby na podstawie 
astawy przemysłowej twirzyć można, do której to 
ankiety wejść ma po dwóch członków z każdej kor- 
poracjj, wreszcie uchwalono podziekować p. Dom- 
sowi za szczedry dar 100.000 zł. na rzecz podu- 
padłych knpców chrześciańskich. 

Wiecowi zwołać się mającemn przedłożoną so- 
stanie sprawa ntworzenia fnndnsza emerytalnego 
kupców, tudzież takiego samego funduszu pomoonl- 
ków handlowych i przemysłowych, 

Do zarsądn gremium wybrani zostali pp. A- 
brysowski, Baiaban Karol, Bystrzonowski Wale- 
rjan, dr. Dubanowiez Paweł, Gebhard Edward, Ma- 
chan Edward, Mikuliński Bl, Miączyń<ki Piotr, 
Doms Robert, Ihnatowicz Jan, Lawieki Jakób, Lu 
kasiewicz Klemens, Schayer Karol, Schellenberg 
August, Wojczyński Roman. Do komisji kontrolu- 
jącej weszli pp. Langner, Nenmann i Spodarski. 

* Do Uniwersytetu Jagiellońskiego zapisało 
słę w tym roku 940 nezniów; jest to cyfra dotych- 
czas niebywała. W tej liczbie jest 862 uczniów zwy- 
czajnych, 78 nadzwyczajnych. Według wydziałów 
zaś liczy wydział teologiczny uczniów 63; prawni- 
czy 403 zwycz., 9 nadzw., lekarski 327 zwyeż., 
10 nadz.; filozoficzny 69 zwycz., 13 nads.; prócz 
tego farmacentów 37, W sobotę immatrykulowało 
się jako nowo-wstępujący : na wyaział teologiezny 
21, prawniczy 155, lókarski 83, filozoficzny 24. 

* Z Jasła. Kolej Transwersalna, której „wia- 
tronegie* pociągi (a jak inni „śmielszej natnry* 
mówią: o szybkości starej szkapy) knrsowały do 
dnia 3. b, m, została z dniem 3, b. m. zastano- 
włona na trzy dni, celem usunięcia zasp Śnieżnych, 
Wątpimy jednak bardzo, ażali roch kolejowy będzie 
otwarty po 3 dniach, bo zamieć śnieżna panuje w 
najlepsze — zresztą cała Okolica podkarpacka już 
z natury swego położenia, wystawioną jest na neta- 
wiezne wichry południowe, które niosą i nieść bę- 
dą wszystkie śniegi i składać takowe w przeko- 
pach kolejowych. W przekopie około Łapiguza (gm. 
Sobniów) stoi od 3. bm. cały pociąg zasypany śnie- 
giem Miłe stosunki ! 


* Wybuch nitrogileeryny. Z Oświęcima dono- 
szą pod datą 6. grudnłu: Dzisiaj o godzinie 1. w 
południe dał się u nas słyszeć huk tak straszliwy, 
że aż domy w posadach swych zadrzały. Było to 
wskutek wybnchu 500 kilogr. nitrogliceryny w la- 
boratorjum chemieznem fabryki dynamitu p. Koet- 
scha w Starym Bieron (Szłąsk pruski). 

Administrator tejże fabryki p. Królikowski 
wraz z dwoma robotałkami zostali wysadzeni w 
powietrze i nawet śladu po nieszczęśliwych ofla- 
rach swego zawodu, dotąd mie znaleziuno, 

Nieszczęście to wywołało ogólsy żal w mia- 
steczkn naszem P. Królikowski bowiem, człowiek 
63-letni, obruńca ojczyzny w r. 1863, cieszył się 
niezwyklą sympatją wszyastiich, z którymi tylko 
w jakichkolwisk zostawał stosunkach; pozostawił 
on po subie, będąc już wdowcem, czworo niezao- 
patrzonych dziatek Syn najstarszy 6. p. Króli- 
kowskiego został przed dwoma laty również wska- 
tek wybuchu ciężko ranny, w ogóle jest to w prze: 
ciągu ostatniego pięciolącia trzeci tak straszny wy- 
padek. 


* Morderstwo. Z Mińska gubernialnego piszą : 
„Potwcrną zbrodnię popełnił temi dniami pe- 
wien żebrak nlemejący rąk, które stracił aż do 
napięstka, gdy kiedyś będąc pijanym przespał noc 
całą pod odkrytem niebem podczas silnego mrozu. 
Żebrak ów, włoś ianin, posiadający kawał 
gruntu i chatę, a trudniący się Żebranirą z namo- 
wy żony, aby darmo chleba nie jadł, dowiedziawszy 
się, iż pewna znajoma mu włościanka wracać ma 
s rynkn utargowawszy 20 ra. za sprzedane wiktu - 
ały, wyszedł o kilka wiorst za miasto i tam po- 
stanow ł czatoweć na swoją ofiarę, 

Ujrzawszy nadjeżdżająsą kobietę, żebrak udał 
bardzo znużonego i szac'ąt hłagać, aby ga przez 
litość podwiozła trochę, gdyż dalej iść juł nie 
może. 

Kobieta przystała na to chętnie. 

Zaledwie jednak żebrak znalasł się na wozie, 
rzucił się na nieszczęsną i począł ją dusić, 

Z powodu kalectwa, szło mu to dość ciężko, 
tembardziej, iż kobieta silnie słę broniła, w braku 
rąk jednak począł używać zębów i nakonieć udało 
mu się przeg yść gardło nieszczęsnej ofierze. 

Gdy krwią zalana kob eta straciła przytom- 
ność, wtedy ałoczyńca zrewidował jej kieszenie, 
zabrał pieniądze i poszedł sobie najspokojniej da- 
lej, ściągnąwszy tylko trupa z wozn do pobliskich 
zarośli, 

K.ń, pnuszcz:ny samopas, znaną dobrze drogą 


postulaty, nie wchodząc w ich praktyczne zna 
czenie i większą lub mniejszą możebność zrea- 
lizowania, nie można nie zauważyć, że program 
polityczny air powinien zawierać w sobie tylko 
pewne Żądanie ala i wskazywać drogi, jakiemi 
do tych żądań m» ść cały naród, inaczej po- 
dobae żądanie polityczne łatwo bardzo można 
identyfikować z politycznem marzeniem. Wpra- 
wdzie tuiówdzie pojawiały się objaśnienia tego 
quasi-programu, ale są to poglądy indywidualne 
i brakuje im całości. Nie byłoby to nawet 
wtedy w zupełności zadowalniającem dla czło- 
wieka możebnie objektywnie sądzącego bieg 
spraw społecznych, gdyby etnograficzna jedno- 
stka narodu moskiewskiego była ściśle: okre- 
slong i gdyby oua tylko sama w sobie stano- 
wila Państwo. Wtenczas byłaby to tylko kwe- 
stja socjalnej rewolucji, która po tylu a tylu 
setkach lat nastąpi lub nastąpić może; ale do 
składu państwa moskiewskiego wchodzą inne 
narodowości, którym dziś droższe jest polity- 
czne odrodzenie się niż naukowe doktryny i 
mrzonki o socjalistycznej rewolucji i błogosła- 
wionych czasach, które kiedyś nastąpią. 


Rewolucja móskiewska może tedy kroczyć 
sobie taką drogą jaką się jej podoba, ale nie 
powinna podtrzymywać w cichości ducha idei 
gwałtownego asymilowania obcych narodowo- 
ści — chociażby nawet drogą jakiajś federacji, 
powinna zasady swoje postawić tak wyraźnie i 
jasno, aby się nikomu i nigdy nawet zdawać nie 
mogło, że narody dziś podbite i ujarzmione, z 
pod jarzma rządu autokratycznego — przejdą 
pod jarzmo — nieznane jeszcze, 


(C. d. n.) 
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przybył do wsi ł stanął w dziedzińcu swego wła dci- 
ciela, 

Moż'a sobie przedstawić wielkie przerażenie 
męża, gdy żony nie znalazł na wozie, leza tylko 
jej krwią zb-oczoną chu.tkę,. 

Zawszwawszy kiiku ianych włościan mąż Za- 
bitej udał się na poszukiwanie swcjej żony... spot: 
kal żebraka. 

Przerażenie na jego twarzy, gdy zapytał, czy 
nis widział czasem jadącej kobiety i śrieże ślady 
krwi na odzieży, odrazn wzbudziły podejrzenie, 

Naciśnięty żebrak wkrótce przyznał się do 
winy i obeenie jest w rękach sprawiedliwości.“ 


* |znów u nas inaczej. W dziennikach war- 
szawskich zusjdujsmy częste wzmianki o wielkiem 
powodzeniu tamż» wydawnictwa Wisła na korzyść 
dotkniętych powodzią Księgarze warszawscy zażą- 
dali właśnie "trzeciego, znaczniejszego jesucze od 
poprzednich transporin. 

Ażeby nis rozpisywać się dłngo o tem, że 
lwowscy księgarza nie mają sposobności poświad- 
czyć równego powodzenia, powiemy 0 naszej pu- 
blicznośsi krótko : 

--- U nas inaczej |... 

* Wyberna iliustrację samieszoza ostatni nu 
mer lwowskiego Zerkała. Na obrazie widać dwu 
pątników rn:si ch z turbami, powracających z Pe- 
terdbnrga, Płoszosański mówi: 

„Jetzt etoh’ ich nnn, ich armer Thor, 

Uad bin so klug ala wie Zuvor; 

Jak podiłyty piat’ rnbliw 

Pomiż semmoro moska i* ? 

Sły ij Nanmowyes to ne zmote, 

Tv wże i czort nam ne dopomoże. 
(Goetrho Faust, Akt I. Jawa I)“ 

Rękojmie powszechnego pokoju. We- 
dłng dzienników węg erskich zamierza rząd wkrótce 
rosp'cząć prace fortyfikacyjne w Siedmiogrodzie, 
mianowłcie pod Daes, Maros Vasarhely i Schnsa- 


burgiem, z 1 
* Podobnież i Reichsanzeiger zapowiedział ufor 


tyfkowanie Fiławy, położonej na samej wachodniej 
granicy. Wymowna to iiustracja ery pokoju, zajo. 
wiedziantgo zjazdom monarchów w Skierniewicach, 

* Zmarli: Anva- Słońska, wdowa po radcy na 
miestnictwa, zmarła 7. bm. w 64 r. Życia. —- Ma- 


* 


ciej Ramach, emeryt, starszy radca skarbowy, zmarł | 


wa Lwowió d, 6 b. m. w 72 r. życła. Po 
dłaższej słabości zmierł radca skarbu i naczelnik 
urzędu wymiaru należytości, Marceli Madejawski. — 
Karol Stewarski, obywatel miasta Lwowa, przeży- 
wszy lat 52, zmarł dnia 5 b. m. — Marja z En- 
demanów Samperowa, wdowa po radcy namiestni- 
ctwa, właścicielka realackoi, zmarła d. 6. bm, 

* Wykaż zmarłych we Lwowie W 48. tygo- 
dniu od 28.do 29 listopada 1884: Licńć zmarłych 
46 mężczyzn, 38 kobiet, razem 84; o 25 więcej 
jak w zeszłym tygodnia. rednia dzienna śmiertel 
ność 12 0; śmierteiność roczna 37:8 na 1000 mie- 
azkańców. 

Zmarło na ospę 11, na płonicę 2, na dyfterję 
3, na grużiicę 16, na zapalenie przewodu oddecho 
wego 10, na zapalanie kiszek 1, na śmierć gwal- 
towną 1, na inne choroby 40. 

* Datsk. W. k". Zgrsobny z Łańonta, proboszcz 
w Medyni, na zope 1nwfordzką 5 sł 

* jutro we cz-artsk dnia il. grudnia: é . 
Damasego p.; św. Paramona. 
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— Tarnopol 2. grudnia. (Zuown jedno rozsta- 
nie), Nie jesteśmy woale zwolennikami wzajsmnej 
adoracji i ne wisie nas to obchodzi, czy ts lab 
owa osebistość opu:sczs nasze miasto, b» wyznaje 
my otwarcie, iż pierwsi redzibyśmy je jak najr;- 
ohlej opuścić i najmniejsnej nie nzyuflibyśmy o tem 
wzmianki, gdyby odjeżdżającym nie była ozobiatość, 
która w przeciągu 9 lat pomyskać sobie potrafiła 
w szerszem gronie życzliwych przyjaciół Radca 
sądu kr:jowego p. Karol Porschiasky opuścił 30. 
z. m. miasto, ndająe się do Lwowa (a więc prze- 
konacie się, czy słuszne jest to nasze pisanie). Mnó- 
stwo zgromadzonych na dworen kolejowym. kolegów, 
znajomych 1 przyjaciół, żeguało odjeżdżającogo. — 
Najwymowniejszym atoli dowodem serdeczności dla 
p. K. P. była składkowa nozta, urządzona przez 
wydział Tow muzycznego dla sweg» długoletnie- 
go wiceprezesa, którym był p. K. P, Około 40 o- 
-gób zajmujących najwybitniejsze w mieście stano- 
wieka brało w niej ndzał. Wśród niekrępowanej 

niczem wes(łości, posypsł się szereg toastów, m któ 
rych, przedewszystkiem podnieść należy ów dr. Ży- 
wiekiego przy wręczeniu p. P. dyp'omn honorowe- 
go członka prezydent» sądu p. Krynickiego, p. wł. 
Wszelaczyńskiego, posia dr. Maxa i właściciela dóbr 
p. A. Melbechowskiego. Nikt sżczerrej i serdeczniej 
mie potrafi potegnać kolegę I podwładnego swego, 
jak p. K., przyjaciela jak p. W., a towarzysza 

jak p. M. 

P. M. przypomniał nam żywo ów miły a dziś 
- już cornz rzadrzy typ nelskiega azlachciea, który 


na poczekanie po swojemu skleconym wierszem, że- 
gna drogą sobie osobę nie tylko ustami, ale całem 
sercom, 

Tak pożegnaliśmy p. K. P. i radzibyśmy, aby 
niejeden % pp. urzęiników wysnuł sobie z tego na- 
ukę. że przy szczerych chęciach można być i gor- 
liwym urzędnikiem, i dobrym obywatelem i w ca- 
łem słowa znaczeniu człowiekiem. 


Pani Clovis Hugues. Dzienniki paryzkie 
podają dzisiaj ciekawe szczegóły tyczące się afery 
pani Hugues. Przedewszystkiem trzeba nadmienić, 
iż zapatrywania pani H, ec do jej ofiary znacznej 
uległy zmianie. Zamiast gorącej nienawiści ku Mo 
rinowi ucznwa ona teraz dla niego litość, „Kto 
wie, mówi ona, czy pierwsze sympatja, któremi 
mnie pnbliczność obdarzyła, nie przeszły teraz na 
nieszczęśliwą ofiarą, ledącą w szpitalu“. Od czasu 
atentatn pani H. edbiera mąż jej listy anonimowe, 
pełne pogróżek; przy sdezytania tychże miał on 
zawołać : „gdyby który s tych łotrów śmiał mnie 
znieważyć, przyjąłbym go moim sześciostrzałowym 
rewolwerem“, 

Towarzystwo paryskiego „Cercle social des 
femmes“ wysłało do pani Ciovls Hogues nastopu- 
jący adres: 

„Pani! Byłaś silaiejszą, potężniejszą, sprawie- 
dliwszą niż sędsiowie. Sława ei! Kobiety, które 
tak długo trsymały głowy pod obuchem przesądów 
i przeńladowań, które tak długo cierpiały i jeszcze 
dotąd cierpią, kobiety podziwiają cię. Życzymy s0- 
ble, ażeby czyn nadzwyczajny, do którego pchnęła 
cię powolność nłomnej a tak kosztownej sprawie- 
dliwości, był sarazam sygnałem obudzenia i począ- 
tkiem nowej ery. Kobiety, 
kich, małoletnie, odpowiedzialne jednak, niewolnice 
wsystkich obowiązków, bez pomosy i opieki, mu- 
szą się same bronić. Pani nuczyniłać dobrze. 
Cześć ci“. 

Dsieiaj nadeszła po drucie telegraficznym wia- 
domość, iż Morin zakończył wczoraj życie w 
szpitalu, 


Ludożercy. Znany jest fakt, iż rozbitki 
jachtu „Mignonette“, Tomasz Dudley kapitan i Ed- 
win Stephens w dniu 20. lipca b. r. zamordowali 
młodego Parkera chłopca okrętowego i zjedli go z 
powodn braku iunego pożywienia. Niemiecka barka 
Montezuma“ sxabrała tych nieszczęśliwych ros- 
bitków i przywiozła do Falmouth, gdzie ich przed 
sąd stawiono. Sąd przysięgłych nie uznał się kom- 
petentnym i cdłał sprawę wyższamu królewskiemu 
trybnnałowi, który włsśnie w tych dniach nznał 
podsądnych winnyrai zbrodni popełnionej z rozmy- 
slem, i czagowo uwolnionych na mowo uwięzić roz- 
kazał. 


— 


+ 


(razgodarstwa, przeayat | handel. 


W sprawia kolei żelaznej z Dębicy do Tarno- 
brzega. Wskntek inicjatywy stron interesowa- 
nych, pomięłzy kióremi znajduje się także gall- 
cyjski Wydział krajowy, jeneralna dyrakcja kolei 
Karola Lniwika polżeiła zbadać inżynierom linię 
wychodzącą ze etacji Dębica a c'ągnąeą się w kie- 
rnnkn północno-zachodnim aż do granicy moskiew- 
skiej, ogó!nej dingości 70 kilometrów, wypracować 
odnośny jeneralny projekt i przedłożyć go minister- 
stwn handlu celem przedsięwzięcia rewizji trasy. 
Ponieważ ndzieleuje koncesji mnsi poprzedzić rewi- 
zja trasy ze strony jenerslnej inspekcji anstrjac- 
kich kolei państwowych, przeto ministerstwo han- 
dlo już takową zarządziło a nastąpi ona, skoro 
tylko stan powietrza na to pozwoli. Przedewszy- 
stkiem jednak należy zaznaczyć, že kolej Karola 
Ludwikz uważa. tę sprawę tylko jako stadjum, a o 
udzfelenie koncesji peczyni kroki dopiero po nsku 
tecznionej rewizji trasy“, 


Działalność moskiewskiego Towarzystwa Łe- 
glngi parowej na Dniestrze przybiera eoraz więk- 
sse rozmiary i wydaje nader pomyślne reznitaty. 
Głównemi przedmiotami transportów są: zboże, sól 
i węgiel kam onny. Czysty oysk Towarzystwa za 
czas ostatniej żeglugi na Dniestrze dosięgnął cyfry 
200000 ra. W r. b. Towarzystwo zaprowadziło 
barki nowego systemn t. z. hesgenki, od nazwiska 
wynalazcy, główsego ajenta Towarzystwa, p. Hes 
sena. Barki mają tę wyższość nad innemł statka- 
mi. iå pogrążsją sę w wodę tylko na 6 cali, Dy- 
rektor Towarzystwa powziął zamiar zaprowadzenia 
na Dnłestrze atałej komunikacji pasażarskiej. 


Telegramy Gaz. Nar. i ostatnie wiadomości. 


Czas pisze: 
W Wiedniu zwiócono uwagę na niektóre 
ze wszech miar pożałowania godne objawy, któ- 
re się ukazały u nas w ostatnich czasach. Spra- 
wiły one tam jak najgorsze wrażenie i obudzi- 
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pozbawione praw wszel- |- 


ły podejrzenia, że nie wszystko jest w porząd- 
ku. Zwłaszcza w sferach rządowych objawiło 
się z tego powodu dość cierpkie niezadowolenie, 
które korzystnem chyba z tego względu być 
może, że rząd przekona się, iż wszystko, co zie 
i niepor:ądane w naszym kraju, ma swój po- 
czątek w lwowskiej tromtadracji i pokrewnych 
jej duchach i że władza tego ani ignorować, 
ani zapoznawać nie powinna, a kraju dotąd od- 
powiedzialnym za to czynić nie należy.* 

Pytanie, co to jest, według Czasu, owem 
złem i niepożądanem w naszym kraju, a mają- 
cem swój początek w lwowskiej tromtadracji 
pokrewnych jej dachach? Czy może we Lwo- 
wie podniesiono opozycję przeciwko teraźniej- 
szemu rządowi, i usiłowano go obalić? Tego w 
dziennikach lwowskich nie ma ani śladu. Oto 
eałam owem złem i niepożądanem jest odczyta- 
nie i ogłoszenie aktów sądowych w sprawie ko- 
lei Transwersalnej, aktów, których treść wcale 
niewymierzona przeciw rządowi, lecz przeciw 
linderbankowiczom i przeciw panu Kozłowskie- 
mu. Przyznajemy, iż to może być ambarasują- 
cem dla rządu, gdyby musiał brać w obronę 
zaatakowanych w Izbie. Lecz jest przecie spo- 
sób uchylenia tego ambarasn od ministerstwa — 
poskładanie mandatów! Założenie przy pomocy 
Landerbanku i liuderbankowiczów dziennika we 
Lwowie, któryby w obronie ich walczył, nie- 
tylko nie pomoże, lecz nawet jeszcze więcej mo- 
że im zaszkodzić. 


LJ * 


Wiedeń d. 9. grudnia. (Posiedzenie Izby po- 
słów.) Na zapytanie Schónerera oświadczył 
przewodniczący komisji kolejowej Goedel-Lau- 
nyoy, że podkomitet, wyznaczony do rozpatrze- 
nia się we wniosku Schónerera o upaństwienie 
kolei Północnej, nie mógł zająć się tą sprawą 
dla zaszłego zaraz potem odroczenia Rady pań- 
stwa. Zaraz też z początkiem nowej sesji rząd 
cofnął swoje przedłożenie, wniosek Schónerera 
stracił przez to swą podstawę. Wniosek Schó. 
nerera i ściągające się do tego samego przed- 
miotu petycje przyjdą jednak jutro na porządek 
pny komisji kolejowej. 

„Wnioski, tyczące się udzielenia zapomóg 
Galicji i urządzenia rezydencji gr. kat. biskupa 
w Stanisławowie, odesłano do komisji budżeto- 
wej. W pierwszem czytanin wniosku Wiesen- 
burga względem przedłożenia zarządzeń rządu 
co do uchwał Izby o wniesionych petycjach, 
wnosi Wiesenburg, aby ze względu na wniesio- 
ne w ciągu tego czasu projekta zmiany regula- 
minu Izby, cofnąć wniosek ten z porządku dzien- 
nego, i traktować go równocześnie z później 
wniesionemi projektami zmiany. Wniosek przy- 
jęto. Następnie przyjęto w draugiem czytaniu 
projekt ustawy o pobieraujiu podatków aż do 
końca marca, 

Minister skarbu odpowiada na interpelację 
Lóblicha co do zniżenia taryfy od beczek z ole: 
jami mineralnemi z 20 na 18 pre., powołując się 
na ustawę cłową z d. 25. maja 1882. 

Projekta ustaw względem utworzenia ordy- 
nacji Czarkowskich, tudzież Lobkowiców przy- 
jęto w trzeciem czytaniu, a mianowicie ostatni 
w imiennem głosowaniu 133 głosami przeciw 
129. Wniosek komisji względem zezwolenia na 
sądowe ściganie Fiirnkranza przyjęto, odrzuca- 
jąc przeciwny wniosek Schónerera. Projekt u- 
stawy co do praktykantów sądowych przyjęto 
w dragiem czytaniu według wniosku komisji. 
Następnie odbyły się wybery uzupełniające do 
komisji. Suess przedstawił wniosek o zmianę 
ordynacji wyborczej do Rady państwa, który 
przekazano do zbadania komisji z 24 członków 
a się mającej. Następne posiedzenie w 
piątek. i 


Portugall (centralista) wnosi projekt usta- 
wy względem dopuszczenia i regulacji palenia 
zwłok obok dotychczasowego grzebania. 

Wiedeń d 9. grudnia, W komisji przemy- 
słowej Izby posłów toczyła sig dziś ogólna roz- 
prawa robotników. Sprawozdawca ks. Liech- 
tenstein oświadcza się za projektem rządowym. 
To samo czynią Mieroszewski. Chamiee i Bi- 
liński, ale inąc oraz niektórych zmian. — 
Suess Żąda rozszerzenia tej ustawy na wszyst- 
kich w ogóle z własnej pracy ręczuej żyjących, 
a zresztą należałoby przed wydaniem tej usta- 
wy uregulować kasy dla chorych. — Moro pra- 
gnie podciągnięcia także fabryk państwowych 
pod tę ustawę, i rozbiera kwestję kas brackich. 
(Bruderladen). 


Komisarz rządowy Steinbach podnosi, że 
dotyczące prawa są jednakowe w Niemczech i 
Austrji; rząd niebawem przedłoży projekt o 
zabezpieczeniu dla chorych. Komisarz rządowy 
Kaan daje wyjaśnienia co do karencyj i kas 


Laadad 


brackich. Po przemówieniach sprawozdawcy i| spjanzny, 


posła Pachera, któr oświadczył za przy- 


czynianiem się przemysłowców, rozprawę przer- 
wano i posiedzenie zamknięto. 

Komisja dla spraw karnych przyjęła 8 gło- 
sami przeciw 6 projekt przedłużenia sądów wy- 


jątkowych w Kotarze. 


Petersburg d. 10. grudnia. W pałacu Zi- 
mowym odbyła się doroczna uroczystość woj- 
skowego orderu św. Jerzego jak zwykle, Na 
uczcie wniósł car zdrowie cesarza Wilhelma 
jako najstarszego kawalera tego orderu. 

Paryż d. 10. grudnia. We wczorajszej roz- 
prawie Izby posłów nad reformą ordynacji wy- 
borczej senatn, postawił Ferry kwestję gabine- 
tową z powodu wniosku Floqueta (aby wybory 
do senatu odbywały się drogą powszechnego 
głosowania); poczem wniosek Floqueta 280 gło 
sami przeciw 227 odrzucono, i cały projekt z 
wszystkiemi, uchwalonemi przez senat zmiana- 
mi, większością 334 głosów przeciw 174 przyjęto. 

Paryż d. 10. grudnia. National i Paris do- 
noszą, że Briere i Courbet otrzymali instruk- 
cję, aby aż do nadejścia dalszych rozkazów w 
żadne walki się nie wdawali i tylko obronnie 
się zachowywali. ć 

Berlin d. 10. grudnia. Wczoraj w dalszym 
toku rozprawa rajchstagn nad etatem wojsko- 
wym, oświadczył minister wojny, że o zniesie- 
nia sądownictwa wojskowego możnaby pomy- 
śleć tylko łącznie z reformą procedury karnej, 
że jednak zasadniczo musi wystąpić przeciw ja- 
wności postępowania karnego w sprawach woj- 
skowych. Głosowanie nad wnioskiem Richtera 
względem zniesienia sądownictwa wojskowego 
co do oficerów abszytowanych, odroczono do 
trzeciego czytania etatu wojskowego. 

Berlin d. 10. grndnia. Komisja konferen- 
cyjna obradowała nad ustawą żeglugową dla 
rzeki Nigru, a to na podstawie ustanowy dla 
rzeki Kongo, z owemi zmianami, jakie niektóre 
mocarstwa z8 konieczne uważają. 

Dengola d. 10. grudnia. Główna kwatera 
ma w sobotę być przeniesioną do Ambukola, 
dokąd wszystkie wojska wyruszyły. 

Praga d. 10 grudnia. Rada nadzorcza cze- 
skiego Banku kredytowego ma spełnić jeden z 
warunków banków wiedeńskich i przyjąć gwa- 
rancję verwaltuugsratów w wysokości 960.009 
złr. 

Rzym d. 10 gradnia. „Ajencja Stefanii“ do- 
nosi z Adem: Wiadomość jakoby Włochy zajęły 
Zalla pod Massanah jest nieprawdziwą. 

Ateny d. 10. grudnia. W (zbie sprawozdaw- 
ca komisji zaproponował przyjęcie grecko nie- 
mieckiego traktatu handlowego. Trikupis zain 
terpelowany o rezultat pożyczki odpowiedział 
że subskrybowano 100.000 oblgacyj, rezultat 
jednak nie przeszkodzi zniesienia kursu przy- 
musowego. 

Wiedeń d. 10. grudnia. Dzisiaj rano gwał- 
towna burza we Wiedniu i okolicy zrządziła 
wielkie szkody w domach i ogrodach. Trzy o- 
goby burza rzuciła o mur które poniosły cię- 
żkie uszkodzenia. Na kolei Aspang, koło Lak- 
senburskiej grobli cztery ostatnie wagony Oe- 
denburskiego pociągu burza rzuciła z grebli 
przyczem trzej pasażerowie i jeden konduktor 
ciężko zostali skaleczeni. Krąży pogłoska że po- 
ciąg Oedenbursko-wiedeński TA takiemu pono- 
wnemu losowi. Szczegółów brak, 


Przyjechali do Lwowa d. 10. grudnia 1884. 
Hotel ŻORZA: S. hr. Mohl z Dynabarga, H, 
Dolański z Grębowa, J. Hughsohn s Ustrzyk, C., 
J. Penkius z Kołomyi. 
Hotel LANGA: L, Mohr z Przomyśla, H. Eg- 
ger z Włednia, J. Gold z Złoezowa, E. Basch s 
Berlina, B. Jahn z Wiednia. - 
Hotel FRANCUZKI: Keoiążę S. Lubomirski è 
Równa, W. hr. Platter z Wołynia, A, Nowak z 
Wiednia, M. Blits s Wiednia, 


TEATR HR. SKARBKA 
pod dyrekeją Jana Dobrzańskiego 


We Środę dnia 10. Grudnia 1884. 


INDIGO 


czyli Banda Rozbójników 


opera komiczna w 3. aktach a w 4 odsłonach 
Jana Straussa. 


od 20. maja 1884 
podług zegara lwowskiego. — 
POCIĄGI KOLEJOWE. 
Przychodzą do Lwowa : 
Z KRAKOWA: o godz 5 min. 88 rano pociąg po- 
o godx i mi, 27 wieczór pociąg -aobowy, o 


mi- TA rero mołudr'are naciag mięsye"r, 


r 


na; z dwoma portretzmi Adama i 


Marvlli. 


Lwów. Z izby kaniiowej. 10. gradnia 1834 
1 fky' sz sukę i 
bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 
Kolej galio. Kar Lud 2z} m k 269 70 9:2 LO 
„ lwow. czerjase 200zł. w.a. 196 50 199 50 
tanku kypot. galio. 200zł w.a. 285 — 230 — 
„ kred. galic. 200zł. w.a. 238 — 243 — 
2. Listy saziamia wa 100 alr. 
hez kuponu bieżącego : 


Tow. kred. gajic, 5 pre w. 8. 98 89 99 80 
hd s a 4 LJ w t2 R 93 50 
» s * 5 s ckreB 98 80 49 80 
H " * 4 n . xi = 88 — 
Banku krajowego 4'/,'/, W. 8. 91 — 92 — 
Banku kyp.galic 6 „ r 10l 39) 10: 80 
m aE TPA 91 — 98 — 
` s» o  Śwyls.z10*/„,prm 99 10 ©: 10 
3. Listy dine śa 100 **e. 

G. Z. kr. wł.(d.6*/,) 39/, w likw. 58 — 60 — 
» n m » 5'/, 2'/4'/e LJ 58 — 60 — 
4, Gbligi sa 100 sY. 
indemnizacyjne galio 5 pro. m. k. 101 80 10% 80 
Kom. banku kraj. 5pre w.s.Iem. 26 75 97 75 
gożyczka kraj. 2r. i673 6 pre. w.a., 102 75 1(4 — 
Pożyczka „ „ 18834'js, „ 908) 9180 
5. Losy 
Miasta Krakowa : > 18 75 20 75 

e Stanisławowa . ' 22 50 24 50 

6. Zowsiy. 

Jukat kolenderski . , 5.65 5.75 
Dukat cesarea! . : 5.70 580 
Na ador . A z 970 2.80 
Półimnerjał rosyjski . 1002 10.12 
'ubel rosyjski grebrnr A 1.54 1.64 

- papierowy 1.37'/, 1.29% 
190 marek niemieck ch 6985 60.70 
rebro . , - R MCZ 
£upon7 W erona  . : = m 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń, daia 10. Grudnia. 1884. 


godzink 1 minut 45 popoładniu. 

klpiny. 50.50 Weg. akcje kr. 209.26 
Anglo-anstr. 103.75 Unionasbank. 86.30 
Kolej Kr. Lud. 270.60 Nordbahn 238,— 
Kolej Peład. 149.80 Kolej Alfld. 181.25 
Kolej państw. 307,50 Kolej 1w.-czera 196 50 
Węg. Nordstb 169.25 Wied. Comuna! 126.— 
Węg. obl. p. sł. 106.— Elbetal 178.26 
Weg. cis losy r. 116,80 Losy tureckie 21.50 
Reata. węg. 4, 96.17 Bankvorsig 104.50 
Ros rubel. pap. 1.28.75 Losy wągler. 11825 
Galie.tademn.  103.— Marki niemiec, —.-- 

Usposobienie: utrzymane, 

Wiedeń, duis 10. grudnia, 

godzina 10 min, 33 przed południem 

Akcje kredyt. 801.80 o-austrj. 104— 
Kolej Kar. Lud 370.0 Kolej poładn. 149.— 
Usionsbank 87.— Napoleondor 9.76 


Rossyj. bankon. 1.29 Usposobienie: słabe 
Rerlin. dnia 9. grudnia 


godzina 6 minut 80 po południu. 
Kosyjsk. bankn 218 45 Akcje kredyt, 502,— 
ryz 4 249.50 Galicjakie 112.— 
Poż. od. 68.10 Austr bank.  166.— 
„Wieniec“ i „Pszczółka” 


pisma polityczne ludowe, 
wychodzące we Lwowie rok XI, kosztuja ta- 
lorocznie 8 zir. — Prenumeratorowie z góry 
płacący za rok cały otrzymają bezpłatnie „Ka- 
lendarz Wieńca i Pszczółki na rok 1885. 

Adres: „Administracja Wieńca i Pszezółki we 
Lwowie, ulica Akademicka, 1. 8". 


SBEEGGR GEE BB OE © 6 5 TADE 
$ olatamy na Gwiazdkę i upomin- 
f ki noworoczne obficie zaopatrzony 
magazyn zegarmistrzowsko jubilerski J. Dg- 
$ browskiego we Lwowie, ulica Halicka, 
6 liczba 17, (dawniej Penther). 
A BGE- Oraz jedyny skład maszyn grających. 
3 ssssssssÍ 
Do dzisiejszego numeru dołącza księ- 
garnia Gubrynowicza i Schmidta „Prospekt 
na wydawnictwa Lewentala w Warszawie” 
dla prenumeratorów zamiejscowych. 


Opowia» 
portretem Ko- 


ym pa- 
Cena złr. 1, w opra- 


acjami, 
Opruwne. 


„ej Ke- 

rawne w płó: 
oprawre zł. 1.80. 
grograficzne z 28 
Oprawne. 

4244 1—5 


dkryć geograficz: 
a 80 et. 


Przeglad nejnow- 


vbrazkami. 
o 


dzieci, 


Gia 
tno kolcrowe złr. 9.20. 
nor yth bajek dia 


dzieci z 12ma obrazkami. 


Cena ot. 60. 


ętnik mamy. O.o 
op. 
yoinawi 
wieku. Z 


Obrazki 


le ciekawe małpy i 
am. Cen 


przygody pani Dryptalskiej r. 


Cana zł. 8, W opr. zł. 280. 
ieczką » pieskiem z 27 jlluatr 


Jan Kochanowski. 


danie z XI. 
1.80. 


cj 


Lalka. Podarek młod 
Tegoż. 


rawne. Cena 40 ct, 


Tatomir, 
:zych ;odróży i 


Fig 
Pami 
wiadani 
nych z 4r 
chanowskiego. 
Zbiór 


nienkom z B 
Cena 60 ot. 
Tegoż. 
illustra 
wie sir. 
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Wszelki ból zebów 


Lokal na restauracje 


jest do najęcia od Nowego Roku 


przy ul, Pańskiej 15. 
4216 1—? 


Poszukuje sie 
na prowincję młodej i porządnej pa- 
nienki na gospodynię dla zamożnego 
wdowca. Płaca roc na przy wybornem u 
trzymania do 30: zł. Posada trwałą. Bli- 
żej w biórze p. Józefa Birkle Lwów 
rynek. 4257 1—2 


PAPIER WLINSI 


Ogromne powodzenie tezo środka za- 
leży od jego własności sprowadz'nia na 
powierzchnią ciała zapaleń i rozdrażnie- 
na, które dotknęły najżywotniejsze orga- 
na; tym sposobem przeciąga chorobę na 
części ciała mniej delikatne i daje więk- 
s: łatweść uleczenia takowej. Najzna- 
komitsi lekarze zalecają go przeciw ka- 
tarom. karzlom, mieżytowi o- 
skrzeli, chorobom gardlanym, 
gryp e , gońćcowó. boom w 

rzyżach it. p. — Użycie tego pa 
pieru bardzo proste; jedyre przyłożenie 
wystarcza i pozostawia tylk: lekkie $- ierz- 
bienio. — Cena pudełka I fr 50 ct. 
w Paryżu ul. de Seine =1, we Lwowie w 
aptece P. Mikolascha i p. frzyżanowskie- 
go, w Krakowie w RE, pp. T. au- 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 

ii a 3528 1- 18 


ox Hartmana „Auil! 


najlepiej utwierdzony środek leczniczy « 
bez wstrzykiwania, przeciw 
rzeczączce u mężczyz:" i dr. 
Hartmanna Auxilium przeciw upła-$ 
wom m kobiet, (czyto świeżo po 
wstałe lub przedawnione), jest wraż z 
pouczającą broszurą i kartą do konsul- 
tacji, uprawniającą, za 2 zł. 0 ot, do 
nabycia we wszystkich aptekach i w 
głównym składzie wysyłkowym w W. 
Twerdego aptece, Stadt, Kohl- 
markt, il, we Wiednia. gag Tylko 
marka ochronną i kartą opatrzone 2a- kęai r ZAM 
xilium skutkuje i jest prawdziwe. ; spła 
Pan d 


r. Hactmann znany od wielu 3 


i jedwabne na suknie 
i do pokryci: futer, 
sukienka, „Lodenś 


we wszystk.ca możebaych wyrobach 


poleca ją 


STACHIEWIGA | 


Bazylezo. ToWsriEGkiego Neslępuy 


PTBÓWŃZ "4x 


sikawek ogn., 


lat jako najlepszy specjalista, zamie- | 


mamany _ został typlomam 2 z. 187 | Doniesienie dla gospodyń! 


członkiem wied. fakultetu medycznego 


i ordynuje w swym zakładzie od 9—6 Uznany za najlepszy KROCHMAL ryżowy jest ten, który 
a misdzielę i święta od © ło 2 wyrabia fmmska pierwsza węg. fabryka iuszczenia ryżu 
godziny w wypadkach syfilitycznych, i krochmalu ryźowego. 

wrzodowych, skórnych i płciowych q Znak, 


kobiet i przeciw osłabieuiom we 
swej doświadczonej metody bez skut- 
ków złych, nie przeszkadzającą w za- 
trudnieniu. 283 2 
Lęki dostarczają się pod dyskxeeją. 
Henorarjum mierne. Także listownie. | 
Wiedeń, Niadt, Sellerganię, 
nr. : 


Skład we LWOWIE: w aptece 
P. Mikolascha, Fr. Jamregiewicza apt. 
w Tarnopolu. 


Przydaje się do prasowania bielizny tudzież do celów k 


Magazya futer Ta 


P. CZAPCZYNSKIEGO 


we Lwewie, ul. Halicka Nr. 1, w comu własn: m. 
Polera na sezon zimowy: 


futra damskie i męzkie tak do podróży jakoteż miastowe, płaszcze astrachanowe, katanki, rotondy, 
kurtki do polowania, czapki, kołpaki, zarękawki myśliwskie kołnierze i zarękawki damskie, 
wierzchy gotowe damskie. jędwaboe, aksamitne i wełniane do futer, wie rzchy gotowe męzkie podług 
fasonów najnowszych, skórki poiedynczo i hnrtownie na futra we wszystkich możliwych gatunkach. 

Zamówieuia podług podan:j miary uskutecznia z całą akuratnością sumienuie pod gwaran- 
cj}: — Wskutek nader korzystnego zaknpna towarów w większej ilości 


ceny znacznie zniżume. 
Cenniki na żądanie franco. 1105 2—? 


Dnia 12. grudnia 1884 o godzinie pół do i0 przed po 


łudniem cdbędzie się. w gmachu galic. Towarzystwa kredyto- 


wego ziemskiego przy ulicy Karola Ludwika l. l. w sal 
posiedzeń: 

a] 84te losowanie listów zast. 4), nieokr. w S* złr. 134.359, 
b] 82gie  ,, EDS TAR „  „ 102.400. 
e] 22gie » A „ 50, okres „ 292.400. 
d| 7me 5 5 „» Ah": 7 8.300. 

Z Dyrekcji , 
galic. Towarzystwa kredyt. ziemsk, 


we Lwowie dnia 3. grudnia 1884. 


KITY POBOROVY E 


na 


ACE 4 
Yans 


OEI 
KZ a 


Główna wygrana 


| zir. 260O0O w. a. 


najmniejsza wygrenn złr. 30. 
25. Cilągnienie już dnia 2. styezni: %5 
Ażeby te tak pożądane i pewne „Losy krajowe“ jak najbardziej rozpowszechnić, sprzedaję 
jak aługo zapas starczy. 
pojedyńcze Losy w ittn miesięcznych spłatach po ztr. 2. 


trzy 39 24ch 93 "9 35 » 8. 
plęć s$ 24ch 39 9 LL) 33 5. 


Za gëtówňę po kursie dziennym. 
— Z powodu zbliżającego się ciggnicni: upra.zs się 0 jan Dejrychlejsze z&mówienis,. 
Przy zamówieniach z prowincji. ay e przekazem pocztowym uprasza się tai?» i 15 ct. za fcankaturę 
przesyłki kwitu poborowego dołączyć. — Powziątki pocztowe zbyt drogie. 


| August Schellenberg, 


Dom bankowy i IKantor wymiany we Lwowie. 


x=_Materje wefniane 


kaszmiry; aksamitły, 
welwety „uon pareil“ i flanele 


i po najumiarkowańszych cenach 


(BRYSWSKI 


2 


we ELswowie, Rynek i 3:2. 


Fr. Kernreuter, 
fiWiedeń, Hernals, Hauptstrasse 117. 
fabryka maszyn, pomp i 


charskich i do kapieli. 4144 1—8 


| 


najlepsze Źródło do nabycia wszelkiego 
rodzajn dwa i czterokołowych sikawek, 
— dydroforów, wag wodnych, dzlej sikawck 
a OgTOdowych, przyrządów do czerpania 
= wody studzien.itp. Cenniki gratis i fra:o 
-= GwWtrincja. Gminom także ułatwienia w 

tach. 3630 


2—5 


u- 


i 


„Już po uiszczeniu pierwszej raty należą wszystkie wygrane do nabywcy. 


HOTEL de FRANCE 


|HOTEL PIERWSZORZĘDNY, został dnia 10. grudnia 1884 OTWARTY, 
jpołożony w środkowej części miasta z widokiem na dwa najpiękniejsze 


Zupełnie odnowiony i świeżo na sposób hoteli zagrani 
cznych, m wszelkiemi wygodami i komfortem urządzony. 


zaopatrzona dobrą kuchnią w doborowe wina i inne napoje. 


Dozór i porządek jak najlepszy. 


FR Wilhelm Weber. 


i oryginalnych strapek i bonbonierek'*, tndzież wszelkich moż.bnych sdykoracyj 
na Boże drzewka”. Sortymenty „pysznych dekosacyj ne Boże drzewku“ ct. 0 i zir. 
150, 2.50, 8.50, 5 i wyżej. 


nie posiadam nigdzie filij. _ 


(HOTEL ERANCUZKI) 


przedtem JIOTEL LANG 
we Lwowie, plac Marjacki l. 5, 
|ERORERPNEWEN A 


i najwięcej ożywione place Lwowa. 


Restauracja w domu od 15. grudnia, 


Pokoje i Salony począwszy od 80 ct. do złr. 3.50. 


Obszerne i wygodne wozownie i stajnie. 
Liczy na względy P. T. Publiczności 


R Girdtner © Co. fabryka stemplów Wiedeń, 
1V. Hianptsirasse 49 i Alzgersdorf 
koFrfcne pod Wiedniem przy kolei Południowej. PETSONAFTY, 


Polecamy na sezon Swiat Bożego Narodzenia prócz = 
| E 

B 

= 


Na 
= 


naszych sławnych stampilii wszelkiego rodzaju | 

t- kże specjalności stemplów kieszonkowych, meda- © 
lionów, krzesiwek, nożów itp. ze stampiljami, 4 na- 8 
der wykwintne sensacyjne nowości patentowane itd. 7 
Patentow. krzesiwka szportowe że stemplem zł, 2.50. Š 


H-I TAMAIC UE 


—er 


CIGARAENSPITZEN- GUILLOTINE 


Plac Halicki, liczba 10, 
(pała JW. Ulenieckich). 
Otwarte codziennie 


od godziny 9. rano do 10. wieczór 
Karola Gabrielego 


(dawniej L. Meiselsa) 


wielkie słynne 


Muzeum z Panopticum 


z dziedziny anatomii, sztuki I umiejętności. i 
Wstęp do Muzeum jest tylko doro dozwolony. -— C 
20 ct, wojskowi niższych korci A cf "e eh 


Panopticum zwiadzać mo anowie, panie i dzieci. Wst 5 ct. 
dla wojskowych i dzieci 10 ct. i R h ep 15 ct., 


mięp do obydwa oddziałów 30 ct., dla wojst:owych niż. st. 15 ct. 
Katalogi w jęzzkn polskim i niemieckim są do nabycia w kasie po 6 ct. 
We czwartki jest anatomiczne mnzeum 


otwarte także [ij dla pań Hi w tym 
dnin objaśnia przedmioty pam. 


Bliższe szczegóły podają plakaty. 
Z poważaniem 
Karol Gabriel, 
(aastępex Moinalaa). 


Lalki! kalki! Lalki?! 
na Gwiazdkę! 


4189 2—7 


I a E Perwsza Fabryka Lul w poręczeniem trwałości lal iwa 
Leu] » jęk kieszonkowe z 7 2 50. z c ua „4 rę) h. Galalslangpn peng aa 
EN o daliony a AARERRCE tę » 2:70. lalka 45 ctm., wyśmienita z włosami >" m gir. —60, — 90, 1.40 
SSVari09 G a wysuwaluym n 2.50. 7i T- same do niesttuozsnia .  . e . .  . o, » —.85, 1.10, 1.50 
y nej wielkości.) Ą A nbr.:n:: - . . 3 . 1.20, 1.50, 1.80 
Powierzchnia na stampilji: Krzesiwo szportowe 48 "11; nożów 40—5 zu- „ V kostłumie damy sal nowej A s add 


pełne za pobraniem lub nadesłani'm powyższej należytości i podaniem 
tekstn do stampilii. 3752 1—g 


E A : 2.50, 
iękne francuskie lalki mo lelowe złr. 1.10, 1.50 1.90, 2.50 do "10 zł. 
raw i". francuszig iie=,39 ruchliwe z głową biszk, złr. 8 4, 5, 6 do 15. 


n. T 0 Sirina i — — m n P 
Dekoracje na B że drzewko! Jukotoż metki innych gatanków lalek, z ruchom. oczyma, woł+ją0e: prpa, mama i t.d. 


Nnjlepszą zabawką dla dsiewoząt jest emnie wprowadzone „naczydie 


BISENIUNS we Wiedulu, I , Ri: mergasse 11. zdrowia* z cynkn, karton po ct, 30, 55, 75, 96 i «tr. 1.50. Dalej wózki dla lalek, 


(Pabryka wo Wiedniu i Ostakrinp). 


kioh wystawach. Ponieważ przynoszą na każdy so- 
zon mOwe artykuły, sprzedaję je, dopóki nie od- 
dałem hurtownikom, także w malej ilości po oenach 
tu-fownych „Lichiarzyki na świece % pat. przye 
rząd.m, które utrzymują świsczki prosto | »ezpiecz 
nie i niedopusiczają do zlewania się, za 10 sztuk po 
10, 20, BO i 40 ct. „Wata do obwijania konarów 
drzewa”, w skutek cz go wygląda drzewo piwabnia 
oświetione (ta nie dopuszcza do zapalenia sią dr:e 
wą i gasi natychmiast każdy płomień), pakiet 20 
gramów 20 ot. „Świecące nąpie lodowe, knle i róże! 
jasełkowe* o zduwiswającym efekcie za 10 sztuk 
ct. 60, 70 i ztr. 1. „Dzwonki jasełkowe* o miłych 
tonach za 10 sztuk ct. 50, 70 i złr. 1. „Wspanial: 
šwioogoe metalowe girlaudy*: zlote metr pv 10 ct. 
prawdz, srabro metr 12 st. „Egra ozdóbki na wisrz- 
chołek drzewka“ sztuką po 6, 12, 25 ct. i wyżej. 
„Kołyszące się aniołki jasełkowe z puzanami* sztnka 
Ys, 25, 86, 40 et. i wyżej. O.brsymi wybór „miłycu 


NB. Proszę mieć na baczności, że oprócz mego wyżej podanego, składu 
3836 1.8 
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gośćcowi, reumatyzmowi i bolom nerwowym 
wszelkiego redzaju, 


a to: przeciw bolom w twarzy, migronie, w bio- 
drach (Ischias), rtoamiu w uszach, reumat. bols , 
zębów, bolom w krzyżach i stawach, kurczow, 

nwssechnemu osłabieniu drzeniu, sstywności człon= 
ków w skutek diugich marszów Inb podeszłego wie- 

ku, bilom w zagnjonych ranach, porażeniom. 

Nenroxylin służy do nacierania i została 

skuteczność lecznicza tegoż wypróbowana w Bzpi- 

talach wojskowych i cywilnych. 


Pisma uznania. 
Do pana Juliusza Herbabny, aptek :rza we Wiedniu, 
Zechciej mi pan przysłać za pobraniem 3 flaszki „Nesrexylia* (opak. 
różowo), albowiem kiedykolwiek nżywałem takowy, varaz mi pomógł, 


uzn.ję js tedy jako wyborny środek. 
Usztya 9. czerwca 1884. Karol Andrassy: pleban. 


Foniaważ kupiony n pana „Neuroxylin* na cierpienie reumatyczne 
zadziwiejący odniósł skutek i takowy moim znajomym najusilnizj poleci- 
łem. nprasz'm uprzejmie o przysłanie ml za pobraniem sześć fiasrek 
(opak. różowego). Angust Sommerer. 

Lesopoldsdorf (Galicja) poczta Wełdzirz 17. stycznia 1884. 


Cena flakonn [zieluno opsk.] A złr., roosniejszy gatunek (opak. 
różowo) przeciw pośćcowi, fong „jytmowi i porażenin młr. E.80, pocztą 
za opakowanie o 20 ct. wyżej. ` 
NIS Każdy flakon jako znak prawdziwości opatrzony 
jest powyższym znakiem ochronnym, urzędownie pro- 
tokołowanym. Ponieważ znachodzą się bezwartościowe naślado- 
wnictwa owego preparatu, upraszam uważać szczególnie na to. 

Centralny skład wysyłkowy dla prowincji: 
we Wiedniu, apteka „zur Barmherzigkeit 
JUL. HERBABNY, Neubau, Kaiserstrasse 90. 

Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym 
Orłem* Zygm. Backer, apt. Piotr Mikolasch i apt, M. Karczew- 
ski; apt. H. Blumenfeld, A. Skiepiński, J. Beiser; w Krakowie: 
Ernest Stockmar apt.; w Białej: Józ. Kolassa, i A. Fuchs; i R. 
Keler; w Brzedanach: H. Dembiński; w Borszczowie: M. Niem- 
czewski; w Czerwiowcach : u Golichowskiego; w Dolna Watra F. 
Fritsch ; w Drohobyczu: J. Akichmfller i L. Dobrzyniecki 2%t.; w 
Gurahumora: E. Botezat; w Jarosławiu : J. Rohm i Grzymała; w 
Kimpolung: F. Fritsch; w Kołomyi: J. Sidorowicz i E. Stenzel; 
w Krynicy: H. Nitribit ; w Milówce: M. Quirini; w Mielcu: A. 
Pawlikowski; w Podwołoczyskach: D. Schneider; w Przemyślu: 
A. Mańkowski; w Radowcach: J. Rosignon i Decani; w Bady- 
mnie: A. Karpiński; w Sadagórze: Rabinowicz; w Sniatynie: F. 
_ Niemczewski ; w Suczawie : Ed. Liszka iJ. Haberman; w Sądowej 

Wiseni: W. Włodzimirski; w Stanislaw wie: A. Beila i J- Ma- 
apt.; w Samborze: Aleksiewicz apt. w Storożyńcu: H. Fallen. 
baum: w Tarnopolu: J. Jamrogiewicz; w Ustrzykach : J. Riedl; 
w Wilamowicach: F. Schneider; w Żółkwi: w c. k. apt. obw. A. 
Dadlecsa. 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


A dł. konie wahadłowe (w ksżdej wielkości), lady knpieckie, kachnie, koleje, sikawki i t.d. 
Moje wyroby odazazególuione zostały na wszyst: Wysyłka za pobraniem. Największy wybór dekoracyj na "SCE. i Bohte aiki v, 


A. K I IE I IN, 8779 1 -10 i 


tylko VIL, Mariahilferstrasze 116, we Wiedniu. 


ZYRRZKKZKKKZ KALLEKAS 

j M 

BANDAŻE ELEKTRO:MEDYCZNE $ 

Wynslezione przez braci MARIE, lekarzy, zamieszkałych w fi 

Paryżu na ulicy de FArbresec, 44, zabrewetowane na lat 15, leczą $- 
wszelkiego gatunku ruptury i kiły. Bandaże rupturyczne , znane 

do obecnej chwili, miały za cel podtrzymywanie ruptur, doktorzy 4. 

zaś MARIE rozwiązali trudne zadanie podtrzymywania i zarazem (A 
leczenia tego kalectwa za pomocą BANDAŻÓW ELEKTRO- 
MEDYCZNYCH, które Ścieśniają i wzmacniają nerwy bez wstrzą- 
Śnienia i bolu i leczą tę niemoc w krótkim przeciągu czasu. 
Cena pojedynczych 30 franków (oznaczyć na którą stronę), podwój- 

nych 50 franków. Sposób użycia dołącza się zwykle, 

We Lwowie sprowadzać można za pośrednictwem magazynu 

ortopedycznego p. Rudolfa Mann i apteki p. K. ERO 
b 
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PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE 


OPACTWA FECAMP we FRANCJI 
wytworn=go smaku, wzmacniający, pomagający trawie- 
nir i obndzający apetyt. 1018 20- 24 


JEDEN s NAJLEPSZYCH LIKIERÓW 
Ww = 
ems aby etykieta kwadrato 


wa znaj a się na spodzie butelki z OE 
włamorgcznym podpisem głównie dyry- Zm "s ` 
gującego 7 


wad ui będą fałszerstw i naśladownietw 
| wybosuego prawdziwego likieru Bene- 
deotins.“ Dostać można we LWOWIE 
w handlu win R F. W. Królikowskiego 
N, Brandler, Hetmańska 10. 
Dystyłarnia opactwa w Fócamp we 
Francji wyrabia także: 
ALKOHOL MIĘTOWY I PŁYN Z ROŚLINY MIODOWNIKIEM ZWANEJ 
(Mclisse des Bénédictins) wytwory hygieniezsne, wyborne na słabe żołądki i 
wyższe od wszelkich napojów tego rodzaju, dotąd wyrabianych, i zalecane przez 
m w. latazy francuskich i ianyob. 
Znajdują się we Lwowie w ».tekach py. P. Mikolascha, Krzyżanowskie- 
go, Nahlik: ; w Czerniowcach u p. Golicbowskit-go. 


i Badapeszcie od 1861. 


Jana Hoffa 
skoneentrowauy ekstrakt słodowy, 
Usna flak. złr. 1.14, mniejsz. 70 ot. 


Założony 1847 we Wiedniu, 


Jana Hoffa piwo zdrowia 
z cketraktn siodowego. 
Cona flaszki 65 ot. 


Oddano familii żywiciela. 


Jana Hoffe piersiowe eukierki Jana Hoffa słodowa czekolada 
słodowe po 60,80, 15110 ct, praw- | zdrowia, pół kilo I. zł. 2.45, II zł. 
dziwe tylko w miobies. torebkzcu. 160, ćwisrć kl. I zł.1.30, IX. 90 ct 


Gwaltowny kaszel i krwiotoki i 


wyłeczono. 
Do pana 


Jana Hoffa 


wynalazcy ekstraktn słodowego, c. k. dostawcy nadwornego it. d. 
we Wieduiu, Graben, Bräunerstrasse 8. 


Wielmożny pane! Cierpłałem na gwałtowny kaszel z częztemi krwiotokami, a 
o prowadzeniu mego rzemiosła nia mogła hyć mowa. Na wielostrouna poradę zacząłem 
w końcu używać pańskie sławne Średki patywno-leeznicza (piwa zdrowia z ekstraktu 
ałodowego, ezekeladę z ekatraktu stodowega, ałodowc cukierki pieraiowe i skoncentro- 
wany ekatrakt głodowy) i dziękuję niebu, ża ad czasu, jak używam pańakia Jana Hefa | 
preparaty ałoiowe tuk d.lece pezdruwiałem , że mogą przwadzić moje rzemiosło a dro- 
giego pomocnika efdalić. Także maja ż;na dzieci wyrażają panu swoją podziękę za u- 
trzymanie swego wyżywicisia. Uprasz<m pana dla dobra ce'erpiaeych og oaić powyżdze 
i kreślę mię z niewymnwną wdzięcanością NDRZEJ PIEGUJSZEWSKI, krawiec jk” 
dotąd we Wiednłu, ohaenis w Krakowie, (16) 


Szafa, Morawa atararej daty. W. P. Za pomoca padskiaga wybornego Jana 
Hoffa piwa zdrowia - akatrakta słodowego i Jana Hoffa czekolady zdrowia z akatraktn 
słodowego 0uiągOqłem w mych cierp eniach piersiowych dobry skuiki, upraszam zatem 
panownie (tamówienia), Z paważaniem JAN MELZER, Hrafg 62. 
Urzędowe sprawozdanie lecznicze. 


Wiadeński g>pitał wnjakowy nr. 2, (Wycigg). Jana Hoffa piwo ndrowia s eks- 
traktu słodow. go i Jana Hufa zetolada zdrowia z Gkatraktu ułodowego okazały się w 
chronicznych cierpieniach „iera owych, w oałabionem trawieniu, rekonwal esceneji jako 
orzeźwiające i pokądane, pożywne leczniaze ńrodki. Dr, LOEFF, o. k. atarazy lekarz 
aztałowy. D:. PORIAS, c. k. lokarz aztahawy. 

Składy w Galicji. 

Lwów: Z. Rasker J. Boiner, Piotr Mikolasch, H. Blumenfeld 
axtek., Karol Bałisban; dalej: K. Krzyżanowski, J. Piepek, 4. Kochanow- 
ski apt.; A. Klimowicz Biała: E. Koter, A. Blumanthal apt. Bochnia J. 
Mi hnik Borsgogów M. Niemcz»wski apt. Brody wszystkie aptoki. Brze- 
żany J. Durst apt. Buczace Kerzel et Jużewaki. Csortków L Nom apt. 
Dolma Tranufelder apt. Drohodycz J. Aich liller, avt. Gorlice 8. Bira, 
Gródek A. iippue. Grzymałów Józ. Goldberg. Hustatyn O. Piekarski apt. 
Jarosław J. Rhum, A. Wiałocki spt S. Ellenberg, Jasło: K. Wiśnie ssaki, 
Jan Janiga, Kraków 0. Trauczyń xi, W. Redyk ps Kolowyja: Jan Bido- 
owicz, A. Stenzl ape Kossów St. Bursa apt. Krystynopol F Ozmezowski 
apt. Monasterzyska L. Żarski apt. Nowy Sące W. Filipek, J .kubowski apt. 
F. Grossbard. Todgóra J. Skukalski apt. Podkajce Karzykiewicz apt. Pod- 
wołoczyska G. Morawatz. Przemyśl M. K-ug, J Moszewaki, L. Narlik apt. 
Recsrów Karpińiki apt, Bchaitter et Cop, E. G. Neugebauer, B- Blum-n 
berg. Sambor J: Aleksiewicąa K. Maróweh apt., Sanok J. Ryncsarski, Sokal 
J. Wyłoczeńsni apt. Stamisławów J. Mw:ara, A. Am'rowicz spt., Tarnopol 
J. Jamróggewicz, apt., ©. Kabane api. Tarnów W. Miilduer eż Co., Zale- 
szczyki Bx. Szymonowióz apt:- Złoczów Józ. QGo!d. — Oszrntowce Leon. Beł- 
Gówioz spadk. Z. jolichowski, Krzyżanowski apt. Ign. S51uirch, A. Bayer, 
Jasło T, W. Braglewicz, jakoteż we wszystkich znaczniejszyć : aptekaci 
w”krajn. A 

- 80 wysokich odszczególnień r 


Z drukarni . ty Narodowej“. - 


